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Przegląd Polityczny.
Kraków 14 kwietnia.

Prezydyum Izby poselskiej zawiadomiło już de
putowanych osobnem pismem, iż najbliższe (133) 
Posiedzenie Izby poselskiej odbędzie się dnia 23 
kwietnia b. r. Na porządku dziennym są sprawo
zdania o pttycyach.

Członek Izby panów, hrabia Leo Tbun, ogłosił 
w wiedeńskim Vaterlandzie dłuższe oświadczenie, 
Skierowane przeciw różnym, a przedewszystkiem 
Węgierskim komentarzom, wywołanym znaną jego 
mową, wypowiedzianą dnia 28 lutego w Izbie pa
nów, w której poddał krytyce nazwę: „Austro- 
Węgierska monarchia". Hr. Thnn oświadcza, iż 
najzupełniej bezpodstawnem i mylnem jest twier
dzenie dzienników, jakoby przemawiał przeciwko 
istniejącemu prawnie dualizmowi, lub nazwał go 
prowizoryum. Uznał on wyraźnie, że ustawy ugo
dowe z roku 1867, o ile dotyczą W ęgier i stoją 
Pod strażą przysięgi koronacyjnej Najj. P a n a , są 
i dla Przedlitawii nienaruszalne i święte. Mowa 
Jego była wymierzoną wyłącznie przeciw separa
tystycznym tendencyom, a tern samem także prze 
eiw tym zabiegom, które chciałyby wyeliminować 
nazwę: „Cesarstwo austryackie". Hr. Thnn powo
łuje się na to, iż nie istnieje nigdzie zakaz mó 
Wienia o cesarstwie austryackiem, chociaż w roku 
1868 publikowano zrzeczenie się monarchii uży
wania w notach i aktach dyplomatycznych tytułu 
»Cesarstwo austryackie".

Nordd. Allg. Z tg  powstaje bardzo silnie na roz
siewanie wieści o zamachu na cara i stawia je 
ua równi z głośną w swoim czasie sprawą Villau- 
®“a; mimo tego przyznaje jednak, że fakt areszto
wania dwóch osób podejrzanych może być praw- 

ziwym i zdaje się nawet być bardzo prawdopo
dobnym. W ide więcej nie przytoczyło też źródło 
Pierwotne, na które Nordd. Allg. Ztg  tak bardzo 
powstaje, tylko domyślało się w aresztowaniu po- 
mienionych osób podejrzanych odkrycia zamierzo
nego zamachu i związało fakt ten z następnem 
podaniem petycyi, dołączając uw agę, że mógł to 
być podstęp obliczony na zatrzymanie się pojazdn 
°ara w miejscu zamierzonej zbrodni. Dalsze tele
gramy z Berlina donoszą zresztą, że tam nikomu 
więcej o jakimkolwiek bliższym szczególe rzeko 
^ ego zamacha nie doniesiono i dlatego w praw
dziwość domysłów Taablattu nie wierzą.

Nordd. Allg. Ztg  ogłosiła w numerze swym świą
tecznym cały szereg aktów dyplomatycznych, a 
mianowicie kofespondencyę ks. Bismarka z cza
dów soboru Watykańskiego z ówczesnym posłem 
pruskim w Rzymie hr. Arnimem, które miały niby 
dostarczyć dowodów, że nie ogłoszenie dogmatu 
uieomylności papiezkiej, ale występowanie stron
nictwa centrum stało się walki kulturnej przy
czyną. Niedość staranne wyeliminowanie z akt 
tych wszystkiego, co zdradza właściwą myśl ks. 
bismarka, sprawiło jednak , że pomienione doku 
taenta dowiodły rzeczy wręcz przeciwnej. Ks. Bis- 
tnark nie chciał czczej demonstracyi, jaką dora
dzał hr. Arnim, ale chciał dopiero pokazać, co 
umie, jak  dogmat nieomylności wejdzie w zasto
sowanie. W jednym z listów jego do hr. Arnima 
znajduje się ustęp, który w oczach nieuprzedzo 
nych stwierdza to jak  najmocniej. Ustęp ten brzmi: 
Unsere Aktion beginne (więc już mowa o zamie 
rzonej „akcji") wenn das Dogma a u f dem Felde 
des Staatsrechtes praktisch wUrde.

W ynika też z całej tej korespondencyi znana 
u ks. Bismarka chęć odegrania roli _ niewinnego 
baranka, który się tylko broni, a nie zaczepia, 
pozór zaś zaczepki przeciwnika wszelkiemi sposo
bami wywołuje.

Ministerstwo włoskie wzmocnionem zostało zna
komicie oświadczeniem Cairolego, że go będzie 
wspierał. Z dawnych pentarchów pozostają więc 
w opozycyi tylko jeszcze Nicotera i Baccarini. Ni- 
cotera ma drobną tylko garstkę stronników, która 
teraz straci wszelkie znaczenie. Nieco liczniejszy 
zastęp Baccariniego należy zaś do rzędu tej opo
zycyi ąuand meme, o którą się nikt nie pyta i 
pytać nie może. Zastęp ten zaczepiał rząd nawet 
wtenczas, kiedy jednym z członków jego był sam 
Baccarini.

Ioną jest kwestya, czy Crispi, który teraz głó
wnej siły dodaje rządowi, nie stanie się z cza
sem w rządzie osobistością zbyt decydującą i czy 
w takim razie nie zmieni się też stanowisko mi
nisterstwa w sprawach zewnętrznych. Koeln. Ztg 
ostrożnie wprawdzie, ale zawsze dość znacząco 
podnosi pod tym względem pewną wątpliwość.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  13 kwietnia.

(Kurs feryalny. — Stypendya dla uczniów seminaryów nau
czycielskich. — Wystawa krajowa. — Chrząszcz majowy)

Tegoroczny kurs feryalny dla nauki rysunków 
w tutejszej szkole dla przemysłu artystycznego 
odbyć się mający, ma, jak  wiadomo, już zapewnio
ną taką samą pomoc finansową ze skarbu pań 
stwa, jaka w zeszłym roku udzieloną została. Izby 
handlowe zapewne także nie odmówią zasiłków 
w zeszłorocznej wysokości. Wydział krajowy o- 
świadczył już, że jak  w r. 1886, tak i obecnie 
przyczyni się kwotą 600 złr. do kosztów kursu. 
Snbwencye te, jak  wiadomo, służyć mają na sty 
pendya dla umożliwienia kandydatom pobytu we 
Lwowie podczas kilkutygodniowej nauki feryal- 
nej. Przyznając snbwencyę krajową w kwocie 
600 złr., Wydział krajowy poszedł za opinią kra
jowej komisyi dla spraw przemysłu domowego i 
rękodzielniczego, podnosząc kwestyę, czy program 
projektowanego" kursu faryalnego nie mógłby być 
rozszerzony tajs, aby w ten sp03ób stało się za
razem zadość uchwale'sejmowej, wyrażającej ży
czenie zorganizowania' instytucyi dla kształcenia 
nauczycieli uzupełniających szkół przemysłowych. 
W tej mierze .pódhiósł Wydział krajowy, że w ta 
kim programie nąńfei rysunków, jaki w zeszłym 
roku zakreślony > został kursowi feryalnemu, dały 
by się łatwo pomieścić wykłady także innych
niającyin*AFzk«ł‘~przemysłowycb. Tak samo, jak 
przedtem ministerstwo oświecenia, zaznaczył także 
i Wydział krajowy, że zeszłoroczny lwowski knrs 
feryalny powiódł się zupełnie.

Ministerstwo oświecenia otworzyło krajowej Ra
dzie szkolnej kredyt 17.500 złr. na stypendya dla 
uczniów seminaryów nauczycielskich. Podniesioną 
kwestyę, czy ostatnie rozporządzenie ministeryalne, 
ograniczające dotychczasową swobodę nauczycieli 
w przyjmowaniu uczniów na stancyę, odnosi się 
także do personalu nauczycielskiego żeńskich se- 
minaryów, rozstrzygnęło ministerstwo oświecenia 
w sposób potwierdzający.

Krajowe Izby handlowe odniosły się do mini 
sterstwa handlu z prośbą o zezwolenie na użycie 
pewnych kwot na cele Wystawy krakowskiej. Ze 
zwolenie to było potrzebne z powodu, że chodzi 
tu o wydatek nieprzewidziany w budżecie, więc 
niemający pokrycia w ramach budżetu. Minister
stwo handlu przychyliło się do tej prośby.

Od kilku lat poczwarki chrząszcza majowego 
występują w kraju w coraz większej masie, wsku 
tek czego wzrasta także corocznie szkoda wyrzą 
dzana na zrębach i na polach. W ubiegłej jesieni 
pojawiły się te poczwarki w takiej masie, że tego 
roku obawiać się należy większych niż kiedykol
wiek szkód w kulturze leśnej i polnej. Jedynym,

wieloletniemi doświadczeniami w innych krajach 
wypróbowanym środkiem zaradczym przeciw tej 
klęsce jest zbieranie i tępienie chrząszczy majo
wych, według pewnych przez praktycznych leśni
ków i rolników jnż sformułowanych reguł. W Sa
ksonii w r. 1868 zebrano i zniszczono 30.000 
centnarów, czyli około 1590 milionów chrząszczy 
majowych, a skutek dobry tego tępienia en masse 
uczuli rolnicy zaraz w roku następnym i wogóle 
w szeregu lat następnych. Władzom powiatowym 
zakomunikowane już zostały wypróbowane pra
widła, według których postępować należy przy tę
pieniu chrząszcza majowego. Rzecz naturalna, że 
działanie władzy ograniczy się do rozpowszechnia
nia tych prawideł i do zachęty. Rzeczą gospoda
rzy będzie w własnym interesie zastosować się 
do otrzymanej rady.

L w ów  13 kwietnia.

(Uproszczenie toku instancyj w sprawach ad ministraeyi 
gminnej. — Reforma ustawy gminnej).

□  Rada gminna miasta Tarnopola, poparta 
przez Rady gminne miast Gródka, Jasła, Nowego 
Sącza i Wieliczki, wniosła do Ssjmu prośbę 
o zmianę postanowień § § 7 4  i 75 ust. budowni- 
czej dla 29 miast z dnia 28 kwietnia 1882 roku 
w tym kierunku, aby w sprawach budowniczych 
przeciw równobrzmiącym uchwałom dwóch instan
cyj dalszy rekurs był niedopuszczalny, tak, aby 
Wydział powiatowy tylko wówczas orzekał, gdyby 
Rada gminna zmieniła postanowienie Zwierzchno
ści gminnej. Wydział krajowy powołanym byłby 
tylko w wyjątkowych wypadkach do rozstrzyga
nia, gdyby każda z trzech instancyj niższych od
mienne wydała orzeczenie.

Sprawę tę przekazał Sejm komisyi administra 
cyjnej, która wprawdzie uznała, że s k r ó c e n i e  
t o k u  i n s t a n c y j  w s p r a w a c h  n i e t y l k o  b u 
d o w n i c z y c h ,  do którego powyższe petycye dą
żyły, a l e  w o g ó l e  w s p r a w a c h  a d m i n i -  
s t r a c y i  g m i n n e j  j e s t  p o ż ą d a n e m ,  jednak 
oświadczyła, że projektowana zmiana ustawy bu- 
downiczej byłaby niewłaściwą, gdyż dla utrzy
mania jednostajnośoi w orzekaniu co do spraw 
budowniczych w całym kraju jest rzeczą pożądaną, 
aby dla Wydziału krajowego zachowano nieuszczu- 
plcne prawo rozstrzygania rekursów. — Zresztą 
Zwierzchność gminna i Rada gminna zbyt są do 
siebie zbliżone, często różnemi względami zwią
zane, aby na tem polegać można, że orzeczenia 
ich zawsze heda nd aioK!..
Sejmowi przyjęcia w ustawie budowniczej zmian_ 
projektowanych przez petentów.

Komisya była jednak zdania, że bieg rekursów 
przez cztery instaneye jest rzeczywiście zbyt dłu
gim i tamuje sprężystość administracyi gminnej, 
przeto należałoby się zastanowić, czyli nie dałoby 
się wogóle we wszystkich sprawach administra
cyi gminnej zmniejszyć ilość instancyj. Podnie
siono mianowicie, że może byłoby właściwem 
w tych wypadkach, w których Rada gminna 
działa jako druga instaneya, wypuścić z toku in
stancyj Radę gminną, która raczej jest organem 
uchwalającym i nadzorującym, jak  wykonywu-
jącym. . , • • *

Gdy jednak uproszczenie biegu instancyj jest 
rzeczą zbyt ważną, aby mogło być doraźnie uchwa- 
lonem i wymaga dokładnego zbadania wszystkich 
zachodzących tu okoliczności, przeto wniosła ko
misya administracyjna przekazanie tej sprawy W y
działowi krajowemu. .

Zgodnie z wnioskiem powyższym polecił Sejm 
uchwałą z d. 11 stycznia b. r. Wydziałowi krajo
wemu, aby zbadał, czyli tok instancyj w sprawach 
administracyi gminnej nie dałby się uprościć i aby 
ewentualne wnioski Sejmowi przedłożył.

Wydział krajowy przystępując do spełnienia 
powyższego zadania, postanowił odnieść Bię prze

dewszystkiem do Wydziałów powiatowych, jako 
władz najlepiej obeznanych z przebiegiem spraw 
własnego zakresu działania administracyi gmin
nej i wezwał je do objawienia zapatrywania na 
powyższą sprawę.

Ze swej strony podnosi Wydział krajowy, że 
sprawy własnego zakresu działania (wyliczone 
w § 27 ust. gmin.j rozpadają się na dwie główne 
grupy, z których pierwsza obejmuje sprawy ściśle 
gminne, mianowicie: zarząd majątkiem gminy i 
załatwianie spraw, odnoszących się do związku 
gminy — wszystkie zaś inne sprawy noszą na 
sobie charakter więcej ogólny, przeważnie policyj
ny. Podnosząc to rozróżnienie między sprawami,, 
zaliczanemi do własnego zakresu działania gminy, 
ułatwia Wydział krajowy niejako Reprezentacyom 
powiatowym wypowiedzenie swego zapatrywania, 
które ze względu na krótkość sesyj sejmowych 
powinno jak  najprędzej nastąpić, gdyż pożądanem 
jest, aby posłowie mogli się jeszcze na pewien 
czas przed Sejmem obznajomić z przedłożeniem 
Wydziału krajowego, w którem zapatrywania W y
działów powiatowych na kwestyę uproś czenia 
toku instancyj w sprawach administraoyi gminnej 
pomieszczone będą.

Zarazem odniósł się Wydział krajowy z prośbą 
do wszystkich Wydziałów krajowych innych pro- 
winc?j o zawiadomienie, w jaki sposób w tych 
prowincyach tok instancyj w powyższych sprawach 
jest unormowany.

Uchwałą z dnia 25 stycznia b. r. polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby zbadał szczegółowo 
wyniki dwudziestoletniej działalności samorządu 
gminnego w kraju naszym, tudzież aby w swoim 
czasie przedłożył Sejmowi wynik swych badań i 
na podstawie tego wyniku poczynił wnioski, czy 
i o ile potrzebną jest reforma ustawodawstwa 
gminnego. Zadanie to dotyczy najważniejszej dla 
kraju kwestyi, a jest tak szeroko postawione, ii  
siły Wydziału krajowego nie są w stanie mu po
dołać; dlatego też postanowił Wydział krajowy 
zwołać ankietę, złożoną z członków sejmowej ko
misyi gminnej i z mężów, mających znajomość 
rzeczy pod względem faktycznym i naukowym. 
Ze jednakowoż ankieta, jako ciało liczniejsze, do
piero wtenczas ze skutkiem obradować i ucbwa- 
ać będzie w możności, jeżeli będzie miała przy

gotowany cały materyał, a ewentualnie nawet wnio 
ski konkretne, przeto zaprosi przedtem Wydział 
krajowy końiśyę dla przedsięwzięcia prac przy 
gotowawczych dla przyszłej ankiety. Do składu 
tej komisyi, która pod  ̂przęw.odnifAwem.-Mm-wiHr/' 
nistracyjnemi naszego kraju i krajów sąsiednich, 
oraz ladzie, mający praktyczną znajomość stosun
ków administracyi gminnej w różnych częściach 
naszego kraju. Ta przygotowawcza komisya roz
pocznie swe czynności już w przyszłym miesiącu.

P a r y i  8 kwietnia.

Ogólna uwaga zwrócona tu na Petersburg. Dzię
ki licznym korespondentom francuskim podróżu
jącym po Rosyi i coraz ściślejszym stosunkom 
pomiędzy literatami i publicystami nad Sekwaną 
i nad Newą — w dziennikach francuskich więcej niż 
w innych spotkać można informacyj o obecnym 
położeniu i usposobieniu w stolicy carów.

Naznaczyć najpierw należy, że doniesienie o pier
wszym zamacha wywołało jakńajbardziej przygnę
biające w kołach paryskich wrażenie; tak wiele 
rachują tu na przyBŻłe przymierze francusko ro
syjskie, tak szczerze czują wdzięczność dla p. 
Katkowa i innych półoficialnych publicystów ro
syjskich, że zaznaczyli dobitnie, iż Rosya oboję 
tnie patrzeć nie może na drugi pogrom Francyi. 
Nowe hasło carobójstwa, zapowiadające nowy 
wybuch wulkanu, który miano już za wygasły — 
przypisywano tu w niektórych kołach wpływom

Berlina. Słyszałem zdania dyplomatów i deputo
wanych, że to ocknięcie się nihilistów wypadło 
tak w porę dla polityki księcia kanclerza, jakgdy- 
by nastąpiło na zamówienie.

Nihiliści od trzech lat nietylko przycichli, ale 
nie dają znaku życia zagranicą, gdzie ich kolonie 
licznie były rozrzucone, gdzie brali udział w ze
braniach międzynarodowych burzycieli i wydawali 
esobne pisma. Od pewnego czasu wszystko to u- 
milkło — nawet kryjówki księcia Krapotkina nie 
można wyśledzić. Pierwszy okres teforyzmu nibi- 
listycznego w Rosyi poprzedzały manifests Zemli 
i  Woli. Wprawdzie w manifestach tych i odezwach 
brakowało zwykle sfirmacyi, czego właściwie chcą 
nihiliści, do czego dążą, jaki ich ideał, co ebeą 
wznieść na gruzach — wypowiadali jednak czego 
nie chcą, co chcą zburzyć. Teraz i tego negaty
wnego nie ogłaszają programu. Rozpoczyna się 
poprostu polowanie na cara — jak  polowanie na 
lwa, bez poprzedniego zapowiedzenia o co tu cho
dzi.

Niedawno głośna książka La societe de St. Pe- 
tersbourg zapewniała, że nihilizm zupełnie wyga? 
sły, że jego kadry stanowczo rozbite i gorączka 
minęła. Są tacy, którzy twierdzą, iż rząd Aleksan
dra l i i  wchodził w komplanacye z przywódcami 
ruchu, że układy te toczyły się w Genewie, że 
ajenci rządowi nie wahali się przystępować do 
kompromisu i to na zasadzie wzajemnych ustęnstw. 
Rząd zgadzał się na wypuszczenie z wyspy Saba- 
lin pewnej liczby skazańców politycznych, pod 
warunkiem, że do Rosyi nie wrócą — kompromis 
miał dotyczyć także niektóryyh kwestyj polity
cznych, pewnych satysfakcyj za zaniechanie aktów 
teroryzma w urządzeniach i rozporządzeniach rzą
dowych. Odtrącenie Niemców od władzy i wpły
wu w państwie, a bezwzględna rusyfikacya Pola
ków, oto dwa pnnkta, na których spotykała i godzi
ła się zupełnie dążność przywódców nihilistycznych 
z obecnym systemem samodzierżawia. Konstytucya 
nie należała do wyraźnych desideratów nihilistycz
nych. Obojętni oni się także okazywali na politykę 
zagraniczną,i ja i f  do Polaków czuli zawsze niena
wiść, tak mało nieśli sympatyi dla braci Słowian 
półwyspu bałkańskiego.

Utrzymuje się też mniemanie w Petersburgu, o 
czem donoszą korespondenci do paryskich dzien
ników, że bomby, lubo napełnione dynamitem, czy 
nitrogliceryną, rzucają ręce, nie stojące na grun
cie nihilizmu. — Stąd dwie powstają wersye: 
spisku w celach konstytucyjnych, oraz spiłku

Le Temps — swoje żądania i stawiali ultimatum, 
ale gdy dokonali tę zbrodnię, n i e  spróbowali na
wet jakichkolwiek z niej wyprowadzić następstw, re-
raz zamachy się ponawiają bez zapowiedzi, ale Dąaz 
cie pewni, że wszystko jest ukartowane ira ewen
tualność tragiczną, aby wywołać przewrót.

Mnóstwo szczegółów donoszą o panice panują
cej w otoczeniu cara. Właściwa mu gwałtowność, 
skutkiem ciągłego niepokoju ®a się ustaw iczne 
wzmagać; już jej nie jest w stanie uśmierzyć am 
carowa, ani obecność dzieci, a wiadomo, 
odznacza się miłością swej najbliższej rodźmy. 
Stan carowej ma być także niepokojący, ciągła 
obawa i gwałtowne przejścia miały odd* ^ ć 
jej zdrowie i zwykle pogodny umysł. Cboro»a 
umysłowa siostry księżny Tyry S u th erlan d , 
wzbudza obawy lekarzy, aby się podobny sUn 
melancholii nie objawił u nieszczęśliwej monarehi- 
ni olbrzymiego mocarstwa. Cesarz ma być mniej 
przystępny, niż kiedykolwiek, a każde posłucha
nie, każda narada przedstawia wielkie trudności 
dla najbliższych nawet osób.

Piszę z Paryża, a donoszę o rzeczach peters
burskich. Bo też lokalnych nowości tu nie wiele. 
Jak  wszędzie, przygnębiająca panuje niepewność 
jutra, gdy pogróżki i zaczepki dzienników berliń
skich nielustają. Jenerał Boulanger, który jest solą

Książę Aleksander bułgarski.
1urst Alexander von Bulgarien. Mittheilungen aus 

seinem Leben und seiner Regieruna nach personli- 
chen Erinnerungen von Adolf Koch. Darmstadtl887j.

(Ciąg dalszy).
Prezesem liberalnego gabinetu i ministrem spraw 

igraDicznych został Dragan Cankow. Koth cha- 
kteryzuje go^ jako człowieka bardzo średniego 
ykształcenia, krótkowidzącego, próżnego i w wy- 
>kim stopniu ambitnego. Gdy pracował wsze kie- 
i siłami nad upadkiem księcia, a ktoś zwrócił 
wagę jego na skutki, jakie agitacya w tym kie^ 
mku podjęta może przynieść krajowi, odparł 
lokojnie: „Nic to nie szkodzi, spróbujmy, a po- 
im zobaczymy, co się stanie". „Człowiek to nie- 
ewny, kłam ca, nieustannie swoje zdanie zmie- 
iający". Gdy po wojnie krymskiej upokorzoną 
istała Rosya, wówczas zwrócił się on do Napo- 
iona III, a chcąc dla swego ludu pozyskać opie 
ę mocarstw zachodnich, miał wejść w porożu 
lienie z Papieżem i zostać unitą. Później prze 
tedł zupełnie na łono prawosławnej cerkwi. Gdy 
s. Czerkaski, pierwszy jenerał-gubernator podczas 
kupacyi, zapytał go, czy należy dać konstytucyę 
inłgaryi, wówczas wiedząc, iż Rosya jest konsty- 
lcyi przeciwną, odpowiedział: Nie. Za rządów ks. 
Jeksandra był on raz przyjacielem Rosyi, to 
nowu jej wrogiem, stdsownie do korzyści, jakie 

każdorazowego swego stanowiska mógł osią- 
nąć Gdy cała opinia publiczna była oburzoną 
ia jenerałów Sobolewa i Kaulbarsa, wtórował je, 
Cankow, a jednak w r. 1885, gdy zakosztowa 

osyjskich rubli, złączył się z rosyjskim ajentem 
v celu obalenia księcia i nie wstydził się nawet 
lodczas wojny z Serbią knuć spisek przeciw księ- 
iiu, a po wygnaniu tegoż wraz z tłuszczą chłopską 
Jęczał przed sekretarzem rosyjskiego konsulatu, 
lutokrata całą duszą, dążył zawsze do osłabienia

rządu, chcąc pozostać panem sytuacyi. Zręczny 
w organizowaniu swojej partyi i niebezpieczny, 
jako opozycyonista, nie był on jednak w stanie 
jako minister nic zbawiennego stworzyć.

Drugim koryfeuszem partyi liberalnej jest Ka- 
rawełow. Typ człowieka nawpół wykształconego. 
W uniwersytecie moskiewskim słuchał najroz- 
maitszych wykładów, lecz w żadnym kierunku 
nie nabył gruntowniejszych wiadomości. W rozmo
wie z Kochem chwalił się, iż studyował Hegla, 
Kanta, Schopenhauera, Hartmanua, Spencera i 
Milla i że dzieła ich posiada w swej bibliotece, 
ale o systematach filozofi znych najmniejszego me 
miał wyobrażenia. W głowie jego panował istny 
chaos; ultraradykał, sympatyzował z teoryami ni
hilistów. Gdy zamordowano Aleksandra II, a ksią
żę bułgarski udał się na jego pogrzeb do Peters
burga, wówczas Karawełow, prezes ministrów buł
garskich , urządził z równomyślącymi towarzyszami 
bankiet, na którym wielbił nihilistycznych zbro
dniarzy, jako oswobodzicieli ludzkości. Z natury 
chciwy panowania, nie mógł ścierpieć obok siebie 
ludzi z talentem i znaczeniem, nie znosił żadnego 
oporu, postępował szorstko, po dyktatorskn. Pod 
czas rewolucyi filipopolskiej i wśród bitwy pod 
Sliwnicą korzył się przed księciem, a wkrótce 
potem nie wahał się go zdradzić, wprawdzie nie 
czynnie, ale biernie przez to , iż znanego sobie 
oddawna spisku nie wyjawił księciu. Nie miał od
wagi do wzięcia bezpośredniego udziału w spisku, 
a tchórzliwość jego graniczy z śmiesznością. Na
wet do zdrady księcia popchnęła go głównie oba
wa przed rosyjskim konsulem Kojandrem, który 
mu groził nietylko utratą stanowiska, ale depor- 
tacyą na Syberyę, a na pochwałę Karawełowa 
przytoczyć należy, iż rosyjski rubel nań zupełnie 
nie wpływał, gdyż w gruncie rzeczy ma to być 
człowiek uozciwy i niedający się przekupić.

Chcąc się po upadku księcia zrehabilitować 
w opinii publicznej i usprawiedliwić swą zdradę, 
ogłosił on treść rzekomych układów księcia Batten 
berskiego z Rtmnnią. W pewnym dzienniku^ wy

chodzącym w Zofii .̂ podał on do wiadomości, iż 
książę za przyrzeczenie pomory w razie macedoń
skiego powstania ofiarował Rumunii bułgarskie 
terytorynm od Ruszczuku do Warny. Rzecz tę, 
która w swoim czasie wywarła pewne wrażenie, 
wyjaśnia Koch w ten sposób, iż gdy wiadomem 
się s ta łi, że Rosya organizuje powstanie w Ma
cedonii, wówczas z okazyi pobytu księcia Aleksan
dra w Bukareszcie nastąpiła w tej sprawie wy
miana zdań między nim a królem Karolem ru
muńskim i jego ministrem p. Bratiano. Zastana 
wiano się nad stanowiskiem, jakie wypadnie zająć 
obu państwom na wypadek wybuchu powstania 
w Macedonii. Ostatecznym rezultatem tej konfe- 
rencyi było, iż ks. Aleksander miał użyć całego 
swego wpływu na t o , aby Macedonię utrzymać 
w spokoju, ale o odstąpieniu Ruszczuku i Warny 
nawet mowy być nie mogło; były to zresztą je
dyne miejscowości, w których książę posiada: 
własność prywatną w ziemi i zamkach, a trudno 
sobie w istocie pomyśleć, iż kazał budować dla 
siebie pałac w W arnie na to, aby takowy zaraz 
Rumunii podarować. ,

Zatrzymaliśmy się umyślnie dłużej Przy cf*a' 
rakterystyoe Cankowa i Karawełowa, tych dwóch 
mężów stanu, którzy w ostatnich zajściach buł 
garskich tak wybitną odegrali rolę. Jeżeli cha 
rakterystyka ta  została wiernie i bezstronnie przez 
Kocha pochwyooną, to dowodzi ona jasno, iż ks. 
Aleksander mimo swych najlepszych chęci, mimo 
gorliwej pracy i mimo szczerej intencyi służenia 
krajowi, który go przyjął na swego władcę, nie 
mógł absolutnie spełnić swej misyi, doznawał na 
każdym kroku oporu ze strony tych, którzy go 
w pierwszym rzędzie najusilniej popierać mieli, 
wystawiony był na ciągłe knowania i intrygi wła
snych ministrów, podkopujących jego powagę i 
stanowisko, a  więc wogóle wszelkie jego zamia
ry i dążenia rozbijały się w Bułgaryi o brak lu
dzi pewnych, wytrawnych, wykształconych, ro
zumnie patryotyeznyah i trzeźwo na stan kraju 
się zapatrujących. Ten brak łudzą skupionych

około pewnego programu i jasno do celu zmierza- 
jącyc-łą stał się też istotnym powodem największych 
trudności, z jakiemi młody książę od przybycia 
swojego do Bułgaryi nieustannie walczyć musiał. 
Objął on rządy nad ludem , dla którego trzeba 
było stworzyć dopiero główne podstawy społe
cznej i państwowej organizacyi. Widząc zaś, iż 
skierowane ku temu jego usiłowania n . t  afiają na 
ciągłe przeszkody.i przekonawszy się, iż aoi do 
ministerstwa konserwatywnego, ani do gabinetu 
iberalaego nie zdoła wprowadzić ludzi inieyaty- 

wy, charakteru i zdrowych przekonań, wydał ksią
żę 9 maja 1881 r. proklamacyę do narodu, zapo
wiadającą w najbliższym czasie zwołanie wielkie
go zgromadzenia narodowego, w którego ręce za
mierza złożyć koronę i losy Bułgaryi. Do zatrzy
mania zaś korony skłoni się tylko w takim razie, 
jeśli zgromadzenie przyjmie warunki, jakie on 
sam postawi. W liście do ministra wojny Ernrotha 
podał książę do wiadomości publicznej te warun
ki, streszczające się w trzech artykułach: 1) Ksią
żę Aleksander bułgarski zostaje na przeciąg lat 
siedmiu opatrzony nadzwyczajnemi pełnomocnictwa
mi. Może on wydawać rozporządzenia w celu 
utworzenia nowych instytucyj, tudzież w celu wpro 
wadzenia ulepszeń na wszystkich polach admini
stracyi publicznej. 2) Zwyczajna seśya zgroma
dzenia narodowego zostaje zawieszoną na rok je
den. 3) Książę ma prawo przed upływem siedmiu 
lat zwołać wielkie zgromadzenie narodowe w celu
zmiany konstytucyi. . , .

13 lipca odbyło się też posiedzenie wielkiego 
sobrania w Sistowie, które wszystkie trzy arty 
kuły przyjęło przez aklamacyę. Książę dziękowa 
zgromadzonym za zaufanie i oświadczył, iż w zgo
dzie między panującym a ludem widzi najwal 
niejszą i najpewniejszą rękojmię rozwoju i wiel
kości Bułgaryi. Wesołe uroczystości zakończyły tę 
krótką seśyę, sala posiedzeń zamienioną została 
na salę balową, a książę wraz z ludem puścił się 
w narodowe pląsy. W wydanym następnie mani 
feście przyrzekł książę uroczyście szanować wol

ność i prawa swego ludu. Żądaniem pełnomocm- 
ctwa chciał uchylić tylko wszelkie przeszkody 
[akie dobrej i silnej organizacyi kraju s ta w a j  
w drodze i chciał położyć kres nieporządkom i 
dowolności- -  Przyznane księciu pełnomocnictwo, 
włożyło nań wielkie zadanie i wielką odpowie 
dzialność wobec opinii publicznej. W miejsce nie
popularnych urządzeń rossyjBkich miał on stwo
rzyć nowe życie państwowe, lecz i w spełnieniu 
tego dzieła spotkał się z trudnościami z tej strony, 
z której się najmniej spodziewał. Hitrowo, rossyj- 
ski konsul jeneralny -  rozpoczął intrygować 
w otwarty sposób i zniechęcał powoli do księcia 
tych wszystkich ludzi, których pomocy on konie
cznie potrzebował. T ak więc zabiegi, księciai stały 
się bezowocnemi. Car Aleksander III je n po 
jn a ł wkrótce sytuacyę i na prośbę księcia odwo- 
ał p. Hitrowo, a gdy w czerwcu 1882 r. chciał 

książę utworzyć narodowy, konserwatywny i umiar
kowany gabinet, przysłał mu car na ministrów 
dwóch jenerałów rossyjskich, Sobolewa i Kaul- 
barsa z poleceniem, aby „z mm szli ręka w rękę. 
5s;ażę przedstawił obu jenerałom swój program, 
a oni zobowiązali się takowy przeprowadzać. 
Jenerałów oddał car zupełnie pod rozkazy 
a przeto mógł tenże oczekiwać od nich, jako o 
bułgarskich ministrów, posłuszeństwa i WI®™9 **
I sam książę w poufnej pogadance ^  Kochem 
przyznaje, iż z początku zdawało się, ja  y j 
jenerałowie należycie zrozumieli swe s an ,
wskutek czego te4 czynność prawodawcza »zybko 
się rozwijała. Ułożono ustawę wyborczą, ustawę 
kościelną, ustawę o organ.zacyi sądownie wa 
ustawę d^scyplinarną.przeciwurzędnikom ustawę 
gminną i powiatową i kilka jeszcze innych ustaw 
z zakresu skarbowości. Zwołana na mocy nowej 
ordynacyi wyborczej Izba , była zupełnie przy
chylną dla rządu i przeprowadziła ścisłą nad finan
sami kontrolę. t

Lecz w kilka dni po zamknięciu Izby, która 
wyraziła księciu podziękowanie za jego ustawo
dawczą działalność, zaczęli jenerałowie zajmować



w  oku dla księcia kanclerza, zachowuje się z naj
w iększą ostrożnością. Lubił on wielce przemawiać 
do w ojska i daw ać w yraz swych opioii i dążności. 
Od czterech miesięcy zachowuje zupełne milczenie, 
mniej pokaznje się konno w lasku bonieAskim, 
mniej objeżdża załogi wojskowe po kraju.

Pani Adam urządziła na tydzień przed wielkim 
piątkiem  w spaniały b«*l. Dzień piątkowy w wiel 
kim  poście nie w strzym ał niezmiernie licznego 
zebrania, w którem  nawet obok radykałów  repu 
blikańskich pojawiły się żywioły konserwatywne 
i na wpół katolickie. Urządzenie hotelu, strój p ię
knej jeszcze, choć już 504etniej gospodyni, świe 
tne przyjęcie olśniewało wszystkich. Bal rozpoczął 
się przedstawieniem  scenicznem, a jeden z akto
rów z Palais Royal przedstaw ił typy cudzoziem
ców Anglików, Amerykanów, Rosyan i Polaków, 
ja k  mówią po francusku z akcentem  i ja k  zna- 
chodzą się w Paryżu. Tańce trw ały  do 5  zrana. 
W zebraniu były w szystkie znakom itości św iata 
literackiego i artystycznego, wielu deputowanych, 
a  nawet dyplom atów obcych dworów.

M inister wyznań i ośw iecenia zam ianow ał su- 
plenta gim nazyalnego w Kołomyi, Jan a  R u ż y  
c k i e g o ,  rzeczywistym  nauczycielem przy gimna- 
zyum w Przem yślu.

M inister handlu zam ianow ał ekspedytora poczto
wego, Józefa Płoszewskiego, asystentem  poczto 
wym, a D yrekcya poczt i telegrafów przydzieliła 
go urzędowi pocztowemu w K rakow ie na dworcu.

R ada szkolna krajow a zam ianowała tym cza
sowego nauczyciela Karola T a r c z y ń s k i e g o  
w Tarnowie, rzeczywistym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Tarnow ie i rzeczywistego nauczyciela 
M ikołaja K o b y ł k ę  w M alaw ie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Pleszowicach.

Wybór prezydenta  m. Lwowa.
Przedwczoraj o godzinie 5 popołudniu zebrała 

się Rada atoł. m iasta Lwowa, ażeby w myśl sta
tutu dokonać wyboru prezydenta swego w miej 
see śp. W acław a Dąbrowskiego.

Posiedzenie zagaił najstarszy  wiekiem  radny, 
p. A polinary Stokowski, który oznajmił, że Da sali 
je s t obecnych 85 radnych, a więc liczba dostate
czna do przedsięw zięcia wyboru, dziewięciu r a 
dnych usprawiedliw iło sw oją nieobecność, a pięciu 
radnych zmarło w ciągu bieżącej kadencyi.

Głosowanie odbyło się kartkam i, a  rezultat gło
sow ania był następujący : p. Edm und Mochnacki, 
radca W ydziału krajow ego i poseł do Rudy pań 
stwa, a  dotychczasowy w iceprezydent m iasta, 
otrzym ał 65 głosów ; D r Gryziecki, profesor uni 
w ersytetu i dotychczasowy pierwszy d e le g tt Ra 
dy, otrzym ał 19 głosów, a jedna  k a rtk a  była pró
żna. Prezydentem  został tedy w ybrany na prze
ciąg dwu lat p. Edm und Mochnacki. Gdy rezultat 
głosow ania został ogłoszony, pp. radni złożyli ży 
czenia nowo wybranem u prezydentow i; kapela 
„Harmonii* zaintonow ała pieśni narodowe, a gdy 
z krzesła prezydyalnego zdjęto kir, zabiał głos

W y S S a i r Y ^ J z ^ f ^ J 8 c , te pfcri°zfg im a m ia
s ta  Lwowa, niech mi przedewszystkiem  wolno bę
dzie złożyć św ietnej Radzie m iasta moje najszczer 
sze podziękowanie za zaufanie, którem mnie ob 
darzyć raczyła. O ile moje słabe siły starczyć bę 
dą, chcę i pracować będę dla dobra gm iny tego 
m iasta, a  w szystkie środki i drogi, wiodące do 
tego wzniosłego celu, chętnie przyjm ę w skład 
mojego program u. Ale moje najlepsze chęci tylko 
wtenczas odniosą skutek, jeżeli doznam życzliwe
go poparcia ze strony świetnej Reprezeatacyi miej
skiej. D ziękując przeto za zaszczyt, który mnie 
spotkał, zanoszę oraz gorącą prośbę o pomoc i 
poparcie mojej działalności.

A i tym panom , którzy głosy swe przeciw mnie 
oddali, najszczersze składam  dzięk i! W każdem 
ciele parłam entarnem  pożądaną je s t opozycya. Ona 
czuwa, ona rozbudza uwagę, ona kontroluje czyn 
ność większości. Dopóki ta  opozycya nie p rzekra 
cza granic um iarkow ania, jest pożyteczną i pożą 
daną. A ci panowie, którzy głosy swoje przeciw 
mnie oddali, złożyli w łaśnie dowód, że opozycya 
będzie um iarkow aną, a tem samem peżyteczną. 
Dzięki im za to.

Przem ówienie to przyjęto hucznemi oklaskam i, 
a  radni podpisali natychm iast ak t wyboru.

Z prasy rosyjskiej.
Organ K atkow a zw raca się znów nam iętnie 

przeciw hegemonii ekonomicznej Niemców.
Z powodu zamówień na b roń , które otrzym ały 

Niemcy od Turcyi i z powodu powierzenia im 
robót około ufortyfikowania cieśn in , zastanaw iają 
się Moskiewskie Wiedomosłi wogóle nad gospo
dark ą  przem ysłu niem ieckiego we wszystkich 
krajach, a w szczególności nad tą  gałęzią prze
mysłu, której zadaniem  jest fabrykacya rozm aitych 
przyrządów*. służących do hum anitarnego tępienia 
ludzkości.

„Niemcy — piszą Moskiewskie Wiedomosti — 
m ają mnóstwo obstalunków wojennych ze strony 
zagranicy: p racują i d la innych naszych sąsiadów, 
ja k  d la P ersów , Chińczyków i Japcńczyków , a 
w yrab iają  nietylko działa, broń i naboje, ale i 
wojenne statki. W szędzie w ypiera z rynku  Nie
miec innego przemysłowca. Zdawałoby s i ę , że 
doskonałość wyrobów niemieckich jest tego przy
czyną, ale fakta niezupełnie się z tem zgadzają. 
Broń M ausera nie stoi już wyżej nad inną bronią, 
arm aty K ruppa nie różnią się w niczem od dział 
francuza Banga; co do statków , to firmy niemieckie 
dają  nieraz m ateryał wątpliwej wartości, a naw et 
często hardzo lichy. Może ceny są niższe P I  to 
nie: — Serbia służy za p rzyk ład , że francuski 
fabrykant robi taniej i daje korzystniejsze w a
runki.

Na czem więc polega przedewszystkiem  wyż
szość przemysłu niem ieckiego?

W yższość fabrykantów  niemieckich ma swe 
ź ódło w bezpośredniej i pośredniej opiece poli 
tycznej. Dyplomatyczni przedstaw iciele i konsn 
low.e niemieccy narzucają wszędzie, czy to w Ja  
ponii, czy w Turcyi, swój tow ar wojenny, a pró?z 
tego stara ją  się w kręcić swych ludzi do służby 
danego państw a w charakterze urzędników , in 
struktorów  i m ajstrów. Polityka niem iecka staw ia 
sobie wszędzie za zadanie opiekować się Niem
cami, jako  szczepem bez różnicy ich poddaństwa 
i „służby." Polityka ta  myśli o „podtrzym aniu 
niemieckiego patryotyzm u" naw et między emi
grantam i w Ameryce, ciągnąc z tego „niemie
ckiego patryotyzm u" korzyść dla fabryk i zakła 
dów Y uterlandu i dla innych celów. Niemcy trzy
m ają się zawsze jednego i tego samego systemu.

„R osya, jako  najbliższa sąsiadka Ni miec, nie 
stanowi tn w yją tku : zachodnie nasze kresy prze
pełnione są  koloniami patryotów niemieckich, k tó 
rzy wznieśli tu mnóstwo fabryk i zakładów i 
ściągnęli dziesiątki tysięcy robitników . Ten obcy 
przem ysł, który się usadowił w R osyi, szkodzi 
miejscowemu, w ystępując już to wprost jako  współ
zawodnik, już to podkopując go swemi intrygam i, 
wspieraDemi niezłą prctekcyą.

„W ielki pająk  polityczny uprządł gęstą  paję
czynę, ale można i trzeba usunąć z domu tę obcą 
sieć pajęczą za pomocą tych sam ych środków, 
któremi ów pająk  się posługuje: co robią Niemcy 
w Puznańskiem  z zagranicznym i k o lon istam i, co 
teraz robią z „Francuzam i" Alzacyi i Lotaryngii, do 
tego mógłby się uciec i ktoś inny, licząc również na 
pewny rezultat. Nie należy tylko poprzestaw ać na 
półśrodkach, którend ze względu na w łasny swój 
in teres, sluśznie lekcew aży polityka niem iecka."

CZAS z Piątku 15 Kwietnia 1887.

pod koniec artykułu  wychodzi szydło z w o rk a .— 
T ak  więc dalej pisze Oaeeta:

„A ntagonizm  polityczny między katolicką Au- 
stryą i Rosyą praw osław ną zniewolił mocarstwo 
H absburgów do szukania punktu oporu w odwie
cznym swym sprzym ierzeńcu katolicyzm ie; Niemcy 
protestanckie, prowadzone przez B ism arka , także 
zaszły do Kanossy katolickiej i tym sposobem Ku 
rya poczuła znowu w swych rękach tę  s iłę , k tó
rej była już przygotow aba wyrzec s ię , po tem, jak  
odrodzenie W ł eh zadało cios śm iertelny jej w pły
wowi.

„Nietylko Bośnia i Hercegow ina zupełnie pod
dane A u stry i, ale i Serbia i Rumunia i Bułgarya 
stały  się areną propagandy kato lick iej, nawoły- 
wnjącej trzodę cerkwi prawosławnej pod władzę 
P ap ieża , pod pozorem unii.

j,Samo przez się wiedzieć należy, że tym razem 
unia przedstaw ia się w now em , można rzec w po- 
prawionem i dopełnionem wydaniu.

„Obecnie wierzący już nie tak  znowu usilnie 
uganiają się za szczęściem życia przyszłego poza 
grobem ,i dlatego też w ciągają ich na łono zam a
skow anego katolicyzmu nietylko obietnicami szczę
ścia niebieskiego, lecz i błyskotkam i dobrobytu 
politycznego.

„CL.y to owe błyskotki, czy to indyferentyzm  
religijny, zapuszczający głęboko korzenie w rdzeń 
słowianizmu praw osław nego, w szakże liczba ajen 
tów świeżej unii w zrasta nader szybko i co jest 
bardzo bolesne, pomiędzy połączonymi z cerkw ią 
unitami ruskim i znaleźli się zbiegowie*. dążący do 
unii w nowej form ie, zbiegow ie, którzy okazali 
się nietylko odszczepieńcami względem prawosla 
w ia, lecz i wrogami politycznymi słowianizmu i 
Rosyi.

„W  każdym  razie jestto nader sm utuy sympto- 
m at piopagandy politycznej pod pozorem rozsze 
rznnia nauki religijnej."

Pro jek t podwyższenia opłat od paszportów pod
dają krytyce Ruskie Wiedomosti. A rgum ent, ja  
koby to był odpowiedni środek opodatkow ania b o 
gatych warstw, tracących pieniądze za granicą, jest 
b łacbym , gdyż w ydatek kilkuset rubli nie wstrzy
ma tych , którzy tysiące tracą za granicą. Dalej 
organ ten podnosi doniosłość kulturalną podróży 
i stosunków zagranicznych, a projekt nie czyni 
żadnych w yjątków  nawet dla ty ch , co jad ą  za 
granicę w celach naukowych lub handlowych. — 
W resicie Ruskie Wiedomosti na dow ód, że ruch 
przyjeżdżających do Rosyi z zagranicy przewyż 
sza liczbę w yjeżdżających, podają następującą cie 
kaw ą sta tystykę:

Ogółem wyjechało z Rosyi przez granicę euro 
pejską i kraj zakaukaski z A strachania w r. 1884 
osób 890,318, w r. 1885 zaś 921,536.~Ale główny 
ruch podróżujących idzie przez granice europej
skie. I  tak  wyjechało przez w szystkie punkta gra 
nicy zachodnio-europejskiej w r. 1884 osób 860,928, 
w r. 1885 osób 889,424. — Przyjechało do Rosyi 
przez te sam e punkta w roku 1885 osób 977,775. 
W edług narodowości dzielili się podróżujący w na
stępujący sposób: Poddanych rosyjskich wyjechało 
z Rosyi przez zachodnio-europejską granicę w roku 
1884 377,414, w roku 1885 osób 373,069, czyli 
44°/„ i 42%  ogólnej liczby podróżnych. Powróciło
Rosyan z zagranicy do Rosyi w 1884 r. 335,925,

- . .         -----------

niż

ceremonii wyznaczono p. Miłaszewskiego, który wraz 
z 10 naczelnikami straży obywatelskiej będzie czuwał 
nad porządkiem i do niego właśnie powinny się zgła
szać deputacye o wyznaczenie im miejsca w orszaku. 
Krypta w kościele XX Pijarów od jutra już otwartą 
będzie dla publiczności od 9 do 6 wieczorem. I tu 
nad porządkiem czuwać będzie p. Miłaszewski wraz 
z strażą obywatelską i strażą ogniową ochotniczą. 
W krypcie odprawiać się będzie codziennie jedaa 
Msza św., a dalszy szereg mszy w samym kościele. 
Osoby, któreby sobie życzyły otrzymać bilety wstępu 
do kościoła N. P. Maryi, winny się zapisać na te 
bilety w Sukiennicach, 1. 24 sklepu, najpóźniej do 
d. 15 hm. w południe. Po same zaś bilety zgłaszać 
się należy w sobotę d. 16 bm. od godz. 9 rano u 

Banasia, sekretarza prezydyalnego w Magistracie, 
gdzie bilety tylko przez ten jeden dzień wydawane 
będą, lecz zgłaseać się należy z Nrem, który w Su
kiennicach wydanym zostanie. X. Kufel z Bierzano 
wa, zgłosił się do komitetu z chęcią wzięcia udziału 
w pogrzebie, wraz t[ znanym u nas chórem włtściaa. 
Odpowiednie miejsce przeznaczy chórowi komitet. Ży
wi też komitet nadzieję, że publiczność przystroi ża
łobnie domy i okna na czas pochodu żałobnego or
szaku.

—  W ystawa krajowa. Wczoraj odbyło się posie
dzenie komisyv złożonej z członków komisyi aitysty 
cznej Wystawy krajowej, Muzeum narodowego i Zje
dnoczonego Tow. przyj. Sztuk pięknych, celem poro
zumienia się co do podstaw, by Wystawa sztuki mo
gła się odbyć w salach Sukiennic ze współudziałem 
Muzeum Narodowego i Zjednoczonego Tow. przyj. 
Sztuk pięknych. Komisya uchwaliła za wspólaem po
rozumieniem, iż Wystawa sztuk pięknych ma się od
być w Sukiennicach i że na ten cel Zjedn. Tow. od
stąpi swoje lokalności z wyjątkiem kancelaryi, zaś 
Muzeum Narodowe odstąpi Langerówkę i w lokalu 
swym pomieści dzieła sztuki, o ile na to miejsce 
zezwoli. Dochód podzielony będzie w ten sposób, iż 
komitet Wystawy krajowej otrzyma 10%  czystego 
zysku, o ileby tego do pokrycia kosztów Wystawy 
potrzebował. Z pozostałej reszty otrzyma Muzeum 
Narodowe 60% , a Zjedn. Towarzystwo przyjaciół 
Sztuk pięknych 40% . Dochód czysty tak Muzeum 
Narodowego, jak Zjedn. Tow. użyty będzie na zaku- 
pno dzieł sztuki dla tych instytucyj. Wystawę nrzą- 
dza jednak komisya artystyczna komitetu Wystawy 
krajowej, do której wchodzą delegaci tak Muzeum 
Narodowego, jak i Tow. przyjaciół Sztuk pięknych. 
Bliższe szczegóły zostaną ogłoszone, skoro Zarząd/ 
Muzeum Narodowego i Zjed. Tow. przyjaciół Sztuk 
pięknych zatwierdzą warunki przez delegatów ułożo
ne. Sposób rozwiązania tej śprawy przez kofniśyę ro
kuje jaknajlepszy rezultat, albowiem lokale w Sukien
nicach są najodpowiednejsze na Wystawę sztuk pię
knych, dają jaknaj większą rękojmię bezpieczeństwa, 
a komitet Wystawy uwalnia się od znacznych ko 
satów urządzenia pawilonu dla sztuki. Nadto obydwie 
instytucje* pielęgnujące sztukę, t. j. Muzeum Naro
dowe i Zjedn. Tow. przyj. Sztuk pięknych,otrzymują 
cnłą korzyść z Wystawy sztuki.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  odbył wczoraj posiedze 
nie o g. 6 po południu pod przewodnictwem dyrektora 
Wystawy Dra F. J a k u b o w s k i e g o .  Komitet zajmo
wał się rozpatrzeniem ofert na budowę pawilonów 
wystawowych i przyjął ofertę, złożoną przez pp. Birn- 
bauma, Rosenbluma i Zielińskiego, na 46,000 złr. 
Również zastanawiał się komitet nad ostatecznym wy
borem placu pod W ystawę, a to z powodu odmowy

mnastyczne „Sokół" wysyła na obchód pogrzebowy 
J. I. Kraszewskiego trzech delegatów w mundurach 
8okołów tarnowskich, którzy na trumnie zasłużonego 
pisarza złożą wieńce. Dnia 17 b. m. odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie tarnowskich Soko
łów celem zmiany statutu, szczególnie pod tym wzglę
dem, aby przyspieszyć budowę sali gimnastycznej. 
Na ten oel zebrano dotychczas 1832 złr.

Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Babule, w powiecie mieleckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Czytamy w Gazecie lwowskiej:
(s) Pani Lueca i p. Mierzwiński bawili równocześnie 

wczoraj we Lwowie, ale uiestety nie śpiewali razem. 
Słynny nasz tenor powrócił wczoraj po południu ze 
swej podróży artystycznej w Rosyi i Rumunii, gdzie 
jak  zawsze i jak wszędzie towarzyszyło mu najwię
ksze powodzenie. P. Mierzwiński był obecny na kon
cercie pani Lncti. Ukazanie się jego w sali koncer
towej wywołało prawdziwą sensacyę i nadzieję usły
szenia fenomenalnego jego głosu. — P. Mierzwiński 
jednak chciał tym razem pozostać w roli widza, bił 
więc brawo wielkiej artystce i towarzyszce tryumfów 

rozmawiał ze znajomymi, którzy pospieszyli, aby 
go serdecznie powitać. Po koncercie p. Mierzwiński 
wyjechał pospiesznym pociągiem do Wiednia, a z tam- 
tąd udaje się do Augsburga, Kolonii i t. d.; z Nie 
miec odwiedzi Paryż i Warszawę, a po letnich wa
kacjach rozpocznie swoją tournie po' Skandynawii. 
W styczniu zaś 1888 r. występować będzie we Wło 
szech w nowej operze Franchettiego p n. Asrael.

Pani Lucca dziś wieczór opuszcza nasze miasto; 
koncert wczorajszy był jedną, wielką, gorącą i pełną 
entuzyazmu owacyą dla niezrównanej artystki. — 
Grzmiące oklaski bez końca i piękne, świeże kwiaty, 
złożone jej w hołdzie, świadczyły wymownie o za
chwycie publiczności. Pani Lucca uprzejmie i z wdzię
kiem, pełnym kokieteryi* dziękowała publiczności, 
ciesząc się niezmiernie tyloma dowodami uznania i 
sympatyi. Był to pierwszy jej występ przed polską 
publicznością, ale mamy nadzieję, że nie osta tn i; 
objawiła też ona żywo chęć wystąpienia we Lwowie, 
ale w teatrze, gdzie dopiero w całej pełni i świetno
ści podziwiać można jej wielkie, pierwszorzędne a rty 
styczne zalety i genialną grę.

Obowiązkiem nowej dyrekcyi będzie pozyskać ją  
na kilka występów.

—  Mycie nóg przez eesarza Franciszka Józefa dwu
nastu starcom odbyło się w Wiedniu, jak  co roku 
w W idki czwartek. Z powodu, że Cesarzowa bawi 
w Mehadii, nie mogło się odbyć mycie nóg dwuna
stu staruszkom. W tym uroczystym akcie brali udział 
tajni radey, podkomorzowie, jeneralieya i oficerowie. Po 
nabożeństwie, na którem był Cesarz wraz z swą 
św itą, odprawionem w nadwornym kościele, udali 
się zgromadzeni członkowie dworu cesarskiego do 
sali recepcyjnej, do której o godzinie wpół do H e j 
przyszło 12 starców i zajęło miejsce około długiego 
stołu, zastawionego rozmaitemi potrawami. Około l l e j  
godziny przybył Cesarz wraz z całym swoim orsza
kiem, w którym znajdowali się arcy książęta Raj ner, 
Wilhelm, Eugeniusz, Fryderyk, Jan Ferdynand, w. 
książę Toskanii, Franciszek Salwator, Leopold Sal 
wator, Ludwik Wiktor i arcyks. Rudolf. 8taroy za 
siedli do stołu suto zastawionego, a usługiwali im 
przy stole arcyks. Rudo f  i inni książęta domu ce- 
sarskiege. Po wyniesieniu stołu i potraw rozpoczęła 
się właściwa ceremonia. N adw orny  kapelan odczytał

a
czem

„Do artykułu, tego, dodaje R u sskij  Kuryer od 
przemysłowo-handlowe w ym agały koniecznie wy 1 Rosyi p raw ie 'dw a razy więceT^udzoziemcó
gnania cudzoziemców z Rosyi. W każdym  razie wyjeżdża Rosyan /.agranicę. , -------------------------------------------------   , ...............Ernest Hauswirth nadworny
rucn fabryczny daje zarobek ludności rosyjskiej, W edług narodowości przyjechało do Rosyi i | czy P'**® wojskowy otrzyma, zastanawiał się nad Wy |  Proboszcz Dr Wawrzyniec Mayer i prałat’Herev Po 

U Pr°J- . miejscowy h i pobudza Ro- I wyjechało z n iej: niemieckich poddanych w 18841borem innych placów i miał rzecz całą już p rzy g o I skończeniu t>j uroczystości nastąpiło rozdanie sakie- 
* r w ™ “ ?-W£Ć ty ,k°  w y p ad a ,|r» k u _ 3 5 5 ,4 3 5  i 322,204, w 1885 r. 405,322 j | towani!- To też uiecydował wczoraj urządzić Wy-1 wek, każdej z 30 sztukami srebrnemi i odwiezienie
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stawy na placu wojskowym przy ul. Łobzowskiej. I Lesarz zaczął myć nogi powyższym Starsom w cze 
Komitet nie będąc pewnym już od pewnego czasu, asystowali prałat Dr E rnest Hauswirth nadworny
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dobne tn Ii płac,eD,a P ^knem  za n a - |c zm e  około 13,000 osób, dalej T u rcy a^k o ło  50001 wod“ spodziewanego przyjazdu Arcyksięcia Rudolfa. I “ryst kracya. Z wielu dyplomatów, którzy przybyli
ewinn’i <w7Atir p ,  ■ 6 se słowami czci-1osób. W szystkie pozostałe narodowości przedsta | Do teS° celu by*7 Błonia niedogodne, gdyż właśnie I* swojemi małżonkami, widziano francuskiego posła
nff-iSInc lnd7 biA 0IVewaz Niemcy sami naruszają I wiają| niższą jeszcze cyfrę podróżników. I z końcem czerwca lub .pierwszych dniach lipca z po-1P- Decrais, członków papieskiej nuneyatury i ture-
wiec b v h h v  , « T  l  1 p raw a , 7  Dle na miejscu I I oddanych francuskich n. p. przyjechało w 1884 wodn w7 lewów Rudawy grunt ten bywa zalanym, a ®k,ego poselstwa. Arcyksiężniczki Marya Immaculate,
sam na mohiJ t i °  E " J *  I ’ w_ 18?5 , r* 4,670. W ielko-brytańskich | flhociał trafia *’§ to rzadko, by wylew do tego sto U w o ln ią  Elżbieta i księżniczka Adelgunda z Modeny,

pnia wysokości się wzniósł, jednakże komitet ryzy-1 Ja*oteż i arcy książę Albrecht 8alwator byli także na 
kować nie choiał i dlatego szukał innego gruntu, a | teJ nro°zystoŚ3i i zajmowali miejsce w ktściele w  ora
w szczególności placu przy ul. Łobzowskiej. Obecnie I tor7 a®b, a w  sali recepcyjnej w lożach, a w  sali re-
uchwalił komitet - s-  J ■ — • ■ s _  , . . „

sam na sobie tego, co innym czynisz, albo za- | poddanych przyjechało w 1884 roku 1,721 osób, |P nia
przestań swej polityki krw i i żelaza, i porzuć 
wszelaiego rodzaju intrygi, sprzeciw iające się bez 
warunkowo zasadom wolności konkurencyi."

w 1885 r. 2,856 osób itd.

:omitet nie urządzać Wystawy sztuki na I oeP®IJS«j-W lożach. Uroczystość trwała do godziny 
tym samym placu, lecz w Sukiennicach, a nadto n i e |wPb‘ 4# 12ej.

T w T stJe S U *  “  wrześniu ’ j - razem , ~ .  Ar°yksiążę Franciszek  Ferdynand, syn arcy-
I wvstlwv L n b !  '  pr**“ y,łow4 . gdy* utrzymanie księcia Karola Ludwika i spadkobierca znacznego
i ystawy sztuki przez kilka miesięcy w y m a g a ło b y  I majątku po z m a rły m  księtiu M odeny D oniósł w tvch 

S f - T *  •  nie r0k0Wał0b"  odpowiednich dniach znaczną szkodę ?z powodu L e fz e S n c k c i 'je  
Podgórzu na które R adJhvA  ' " i  a łJroIn,czy 1 P o m y s ł o w y  mcże zaś d n e g o  ze swoieh oficjalistów. Dyrektor dóbr arcy- 

,  pobMoinoi* w . PP. , .  b. » . . T
sposób oszukańczy około

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  14 kw ietnia. 

Nabożeństwo żałobne za dnsię J. I. Kraszew

Gaseta petersburska umieszcza obszerny atak 
na Kościół katolicki i propagandę latinizmu. Przez
dziwce dedukiye z czarnego robi b ia łe , z b ia łego . ____ _
czarne, gdy tw ierdzi, że prawi sławie ma cecbeiskiego odbędzie się 19 b, 
wy ączme religijną — katolicyzm natom iast m a l w  kościele parafialnym w
n tm  *»?• ^Cznie P °% c * n e . Po długim w stępie, pel |m iasta Podgórza szanowną puoncznotć zaprasza. Ibowiem n* * k —  Y ------ " ~ " ł 7  I

y historycznych i dogmatycznych bałamuctw, -  Doroczne pam iątkowe nabożeństwo d z i ę k c z y ń - 7 -  g " 'gdy WjIewn D,e *»yło |  ozyk, przywłaszczył sobie
ne w kościele św. Floryana na Kleparzu za cJdowne l u b ^ n ^ S t i  Z*4. .m0ŻliWy W. k?ńCD « « ™ H 8°>000 liró"> które miał pr*e,ł,ć  Areyksięciu. Prze-

I* początkiem lipca szkody żadnej nie przyniesie,|stępcę przytrzymano i większą cz.ść sprzeniewierzo-
,  , .  . . . I--------------------------  ZaprZH a nawet P - ^ i ó r c y  o ś w ia d c z y li ,iź te  ^ k a  dni,’ I n e j s u i T - ^ o n o  u nilgo*

o l , T . wobec Pr08zf  o przebaczenie za wyrazy, jak ich  używam, roku z przyczyny’ przypadającego p o g r z X V ? I ~  "  Paryżu. Czytamyswych bułgarskich kolegów. Pierw szym  objawem 
tej nieprzyjażni było wm ięszanie się w kościelne 
spraw y podczas usunięcia m etropolity Meletego 
z Zofii. K siąże prosił jenerałów , aby  tego w ypad 
ku nie użyli do wywołania m inisteryalnego prze 
silenia, które zmusiłoby go w ybierać między ob 
cymi a swoimi. Mimo to nie wahali się oni posta 
wić księcia w tem przymusowem położeniu. K siążę 
nie usunął jednak  natychm iast obu jenerałów, gdy: i 
m ając zam iar udać się do Moskwy na koronacyę, 
chciał przy tej sposobności w yjaśnić Carowi oso 
biście stan  rzeczy. W Moskwie prosił książę Cara 
aby mu znowu przysłał na m inistra jenerała  E rn  
ro th a , którego doświadczenie i dzielność umiała 
należycie ocenić B u łgarya , a Car przyrzekł to u- 
czynić. Lecz po powrocie swoim do Zofii otrzyma 
książę list od Cara, w którym  go zawiadomił, iż 
w ysłanie E rnrotha do Bułgaryi nie odpowiada 
obecnemu stanowi rzeczy i że prowizorycznie na 
jeneralnego konsula wyznaczył rzeczywistego rad- 
j^L.V^inn don' na> który zarazem  otrzym ał polecenie 
dokładnego zbadania sytuacyi w Bułgaryi. Jonin 
zaraz na  pierwszem  posłuchaniu w tonie szorstkim  
i rozkazującym  przedstaw ił księciu, iż Car nie jest 
zadowolony z jego  postępowania i że zwołanie 
Izby na  16go w rześnia uw aża za ak t wyraźnej 
nieprzyjażni przeciw  R jsy i, gdyż wie, iż Izba po
wołaną jest t j lk o  d la prowokowania jakiegoś sk an 
dalu przeciw R osyi, dlaitego „C ar żąda i rozka
zuje", aby Izba została rozw iązaną, any jenerało
wie zatrzym ali swe posady przynajm niej jeszcze 
przez dw a lata, aby się książę odłączył od „kliki", 
z k tórą wespół teroryznje k ra j i aby udzielone 
sobie pełnomocnictwo zwrócił krajow i. Car bo
wiem rzekł Jonin —  dał księciu te pełnom ocni
ctwa, on też mn je  teraz odbiera, gdyż zrobił 
z nich zły nżytek. Na wszelkie przedstaw ienia 
odpow iadał Jonin zuchwale i im pertynencko, a 
gdy książę, zwrócił jego uw agę na niewłaściwość 
w ystępow ania, wówczas rzek ł: „Jako  pan Jonin

Figaro,
poseł Jego Ces. M .ści zmuszony jestem  Kraszewskiego z poniedziałki pńew ó d n iew  n.  L Z  7  7  7  sz.nowic me oęaą rego

Z H V 7  . 0tr?yma!em .o d stęp n ą  niedzielę, tj. 24 kwietnia b. r.. Na mocy p o L w .  r e g u l o Z q ^ r ^ k o f i r z o n ^ d r o V U r o k a  p r ^ z L ”^ 0̂  (w się u pałacu Lam
zwolenia Namiestnictwa z dnia 30 marca 1882 roku Błonie, a więc końunikacya z tym gruntem, leżącym I?®? "  k8'ęCla. Czartoryskiego wspaniałe śniadanie

Miśya Jónina~w zhnr7vł» kaW i ^ * I . ' .  z*rz'  Bfac wa Ubóstwa ChrystusowegoItak blisko miasta, będzie zupełnie dogodną. K om itet!;. ,ne C*7 *wane „Święcone " Zastawiono
J to  n L r r t i - r a k ł  k l i r t l ż y w e g o . -  M z .e  zbierał^w bieżącym i przyszłym tygodniu do- miał także na względzie i to, iż uporządkowanie tego [ V  8łynQneJ ^ " j i  ozdobionej freskami Pigault- 

poaluszeństw o^ośv i nrze7 P7^ r e  l i t  ~p ** “ ° H br° wel“e składk‘ w obr?b»« ™a«t. na pokrycie ko- gruntu pod Wystawę będz^ początkiem tak upra- P ? " 11111' Sto*  się pod ciężkiemi srebrami
^  » ‘>P«iii»loSeii!| * n io ą « » J > rO T  * r .k o w U i .„<Se.ll P. , k.  . .

Rosyi w Bułgaryi . a p  i • 11 . .  - ■ li lek i - n  y J ca u i c u i i i i  ^   ^   ~ • -____

cznych w ypadkach nie w ahałem ‘się samemu S e  d z i7  r a n o ^ u b e " '® ^ ! ? ? / ^  5 po/ odny°h’ «Pa<»y*iebie, «  ju n c ie  jej własnością będącym, p a w i l o n ^ z Pozw am i narodowemi i ciastami, 
wyrządzić niesłuszność, aby tylko Rosye zadowolić spragnionei ziemi Ni««t«f !  ’ potrzebnego główny i w mm urządzać często drobniejsze Wysta- t  których wspaniałe baby sięgały całego metra
Mam już tego dość. N iem ożliw ą 3  d ł a ^ ^  ^ szcz  ten trwał zaledwie wy, jak n. p. bydła rozpłodowego, tudzież j a r m a r k iK 82k<!ńci- , ,  . ..
rzeczą podejmować w alkę 7 C e s a ^ n  I W ?  .T h i !  w« a * 81% W8zak*e chmury deszczo- na konie, a przez to budzić życie handlowe i nrze- -,Swl?con® pobłogosław,! wedle starodawnego oby-
abdykow ać Proszę Pana if-H* tl n  1 j i  ’ u  l  » ■ ' 7  li-m 1811. obyw ają  się słabe grzmotj. I myślowe. Zbjtecznem byłoby dodawać iż nlac | CZłJ i  polskiego sprawujący intereaa nuneyatury apo- 
opowiedz moim nnDiwwn ’ J  tn do D arm stadtu, -  M.kołaj Zybhk.ewicz wyjeidża w tych dniach Bloni.ch jest dla Wystawy najp eknkiszvm l d ,*  8t° lakieJ W Par^ a M^r ‘ Averardi w aśysteucyi X.
.T S V s y T u a r v e  izL w U dnm  r e t ™  • Ud,Ułn w obradacb Trybuna- L ta . tą d  przedstawia się mogiła K e ś c i a z k i W . w e l i  W,ad3'8ł*wa Witkowskiego, przełożonego miśyi pol
em S  abdvkolnć “ zdecydowa łu Państwa , zabaw, tam dłuższy czas, mianowicie całe miasto. * K84c,awk,> Wawel Mskiej.

-  - abdykować. I aż do posiedzeń Izby panów, na których rozbieranym -  Slub. Dziś o godz. 10*/,
m n  h l fp  l o o n lr n iw n  mm 1 ama 1. Cl •• I   ‘L ________ ___________________________________________ _____________________ . . .

na ka-Do .,„11 N alląp il b0. l „ " ,  Vr 6 'j ^ „ V . " J„ o ^ r 8'„ br Z r  r° ' ““ r“ y“ L w 7 bw “ ”.  w “ X a » ^ V 7  ^
"  ^ 2 ?  ,*• '• Crajzewskiega. Polkom iM  Pro- k»«.ki „ » l, .„ k  *„l<d ' p L J ’ H d T O M ll ideg0- * , " i : kT ” iej8"r ' hlersourgu zaczęto objaw iać niezadowolenie r dzia-lgram owy odbył wczoraj posiedzenl« „ „ . „ „ l i i l . u i . u  „ a .u   _________ ę y Pann 4  «eleną Ma | mu 8108tra hrabina Działyńska w towarzystwie dwóch

w~:~żąt.
Czartoryska była zniewolona pozostać

. . -  . . .  ----------------------- -------- dzia-1 gramowy odbył
łalności Jonina, a odwołanie jego zdawało się 
wnem, skoro już K aulbars wezwany został

jT k o ^ m T iil^ S y k s  C a n t E  Pr*Yb'ył I Maczkowskiego, X. Polkow skiego,’R ^rafi^W eT o"! I Abcz^ńskim, mecenasem'z W a S rO rsz ^ k ^ w e se T n y  I W NjLZfy’ przy ®J®** swym księc i^N em ouI
sądny w ykształcony i nełnn . , zen’ ®zj owiek roz I R.zownsk,e®p- Uproszono Prezydenta, aby wraz z dru I skadał się z rodziny i najbliższych Drzviaciół. Przy I w ” w  mnóstwa zaproszonych zauważyliśmy Jej 
z całą uprzejmością i należnnm n D’ y . zaW8ze I CBł®nkiem komitetu uprosił X. biskupa Krasiń-1 uczcie weselnej wznoszono kilka toastów i odczyty-Jpr‘ y8° ść księżnę Blankę Orleańską, markizę

tworzył pod p r e z y d . . . , ,  C ..ffw T ’ P ™ p"  w l  i.k* « " •< «  Dr “ '  R*d»wi,M. ,

8ie g łó w n ie  DrzvC7.vn ł d n  nh« l«n lo  m . J :  n r  " l  Ja n a >mę głównie przyczynił do obalenia jego gabinetu, Maryi, św. Barbary, św. Wojciecha, 0 0 .  Dominika- czystości urodzfn 
1»P "> ow ..y  z T irnow y. *  0 0 .  f U . ,  *w. J  ,

Hr. Roman Potocki, bawiąs w Berlinie na uro- 
ini ce8arajl W ilhelma, jak się dowia-

I  panią Lnley z domu Czetwertyńską wraz z mężem, 
księżnę Bobryńską, księcia Jerzego Czartoryskiego, 
hr. Alfreda i Andrzeja Potockich itd.*

(Dokończenie nastąpi).

In n  w    :   j - i  i - “i -  -  yywuin. rzeszowski, zaproszony został wraz
M. Ch. | na oL i u7 ’ „ j  rzy.’ Kstarzyny i ze swoją małżonką przez księcia Walii do Londynu

na Skałce, by zarządziły dzwonienie podczas pocho- na uroczystość jubileuszową królowej Wiktoryi. ‘
du orszaku pogrzebowego. Według ostatniej decyzyi, — Składki. Na

I KtatiW n wf A/ł V V IJ ■ . .  w a  m  L  n X.  t .  1   I

Andrzeja Potockich itd.*

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  16go: Na dochód Ludwika Solskiego

I tnndnt f  t y  -•>■> i „ a  rzecz orkiestry amatorskiej zło- P® raz pierwszy: Łyse konie, komedya w 4 akt*nh
DrowaS ić hed*f« T  .  I  ' Maryi *yli w Towarzystwie muzycznem: pani rektorowa Adolfa Abrahamowicza. 7 akt8Ch’

j prowadzić będzie X. kan. Matzke, od kościoła N. P .U n n a  Teichmanuowa 2 złr., p. kapelmistrz J. N. |
[Maryi do Kazimierza X. infułat Bober, a od K azi-|H ock wiolonczele ” *0* H K I  ^  n i ed  z i e 1 ę l 7 g o : Po południu o godzinie wpół
I mierzą aż do Skałki X. opat Słotwiński. Na m istrz. I -  Tarnów 13 kwietnia. Tutejsze Towarzystwo g i-1 3 f  L K r m ^ e g o ^ k°” 6'



CŹA8 z Piątku 15 Kwietnia 1887.

Wieczorem: Kościuszko pod Racławicami, obraz I druk przekładu tej powieści dokonanego z udo- 
h^toryczny ze^piewami w 7 oddziałach. Wł. L. An-1 waśnienia autora przez H Ł v e n Z a^ W r v  we

1 wczorajszym Nrze tego pisma zamieścił sympaty-•*yoa, z muzyką S.
chulska z Krakowa (fabr. kwiatów sztucznych); L,
Czarnowska z Krakowa: roboty wełniane chustek

In»niń „oniflan t  i ,~  * —. --------włóczkowych i spodnie; Barbara Darowska z Kra
Brsbv kriiawabia i akavhi w * w w  . l o j . i l :  ? y feJ*e*Pn o literackiej działalności kowa (szkoła haftów kościelnych i pończoszko

kwiedzad można w dni powszednie nie” h Z e śc 7 z a n n w i I T *»'*** °.d 8'ebie P ° j ^ ienie «S wycb robót); Helena Darowska z Krakowa (szkoła
dziele i święta o godzinie V, 12. powieści zapowiedziała następującą zapiską: malarstwa Da aksamicie); Ignacy Koszczuk z Ko

Broby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi L s i  y “  kreńli sławny autor w wiel- łomyi: majoliki gliniane; Franciszek Zajączek z K et
1̂ o ż n a ^ w c S k a r b ie c  kościoła N. P. Maryi, o g l ą | ^ R z e c z y p o s p o l i t e j  polskiej z Ko-1sukna, flanele, wełnę, pończochy, skarpetki; Ant, 
niem się do 
luzeum Naroi

niedziałlów, za opS^d0wejicia°20^cMtU w S n kz ^ ł S y , | ^ m o d e l o w a n i a  charakterów i wirtuzo-1 wyroby sztuczne ślusarskie; Zofia Podowska ze 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. I * w nzyciu języka. Tłum zajmujących, pory- Lwowa: roboty pończoszkowe; N. Longchamps ze
> "ta!l,łaJł«« Zjednoczonego Towarzystwa Przy-1 J3°ych figur przesuwa się przed okiem czytel-1 Lwowa: roboty haftów kościelnych* Towarzystwo
o?™ *?1 i,P*?*!1?0]1 ,w Sukiennicach otwarta codziennie I ni*a> a zwłaszcza oryginalna postać Zagłoby upo- handlowe z Łańcuta: sukna cuniowe erube

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we t y c z ^ S  J  iS®™* TcbnV;n.,e g»§boko drama- Szkkrski z Podgórza: roboty sztuczne ślusarskie; 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają I 7 aT,„„ • } jędrnej, odrębnie snutej akcyi ro-|E . Wężyk z Przeworska (szkoła koronkarska); 
Swieta. I ansu i utrzymuje uwagę czytelnika w natężeniuJH. Binder z Podwołoczysk: kilimy ruskie; Hr. AnnaI lUHUflfiPni *l. tro4/in«n Śamam D-l ___ :ii  • i \ I n  i  i   t*_______  .. " - ' ,

zewa i z tera- 
rzeźby z drze-

I nt cc Ar i j-----  — jo-™ -“j — i **- ■ - -■— —V “&“* /, rt.. riKtKiewicz z Ryma-J _  PrzytenJ wszystko wyrzeźbionej nowa: rzeźby z drzewa i z teracoty figury; M
cum p
sobotę _ _   __   _   ̂_       , BB rDBB,i - j BU

Muzeum Tschniozno-Przemysłowe w gmachu Franoiszkań- J W8̂ rz^8ająca silnie współczesnym światem epoka I Cieślak z Tyńca: wyroby druto*we^z wełny’ cza- 
so’ct °nT^K C0dr ume,  °di godlzi,n/  -1 j0J do Sej.-Wstęp I wysuwa się przed oczy nasze z zagłębienia prze- pek, rękawic i skarpetek; Szkoła rzeźbiarska 
»  «. od „„by. W - M .  od A , do 2„i bo.pl.toy, U o S c i i pBykdw , i .  do .iebio tofiem a y i U t  ?  zlkop.aogo; » , r o b ^  L o ” a .  ^ b V ;

n „ ;. io  u • * • ,  \ \  barwą obrazó"* Widownią romaosu, który po- Szkoła koronkarska z Zakopanego: wyroby korolinia 13go kwietnia pogoda; term. od 2*3 do-1 najemy czytelnikom w wyborowym przekładzie, nek z nici i jedwabiu.
szedł do 16 5 C. Barometr opada; o godz. 7ej rano [jest piękna Ukraina, z którą dusza poety zrosła 
d. 14go stan jego był 735 8 millim., term. 7 0 C.
Wiatr połudn.-zachodni.

— W piątek d. 15go kwietnia: śś. Ludwiny i Ka-| 
syldy p.

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Z Teatru. We wtorek przedstawiono po ras 
piąty Franciłłon, którą publiczność żywemi da
rzyła oklaskami. — Wczoraj przedstawiono po raz

się i którą w uroczych pejzażach maluje. Z tego 
tła tem efektowniej wydobywają się obrazy bitew."

jedwabiu.

Z  kolei Karola Ludwika.
Kolej Karola Ludwika zamierza rozdać w dro

dze publicznej konkurencyi dostawę rozmaitych 
przedmiotów potrzebnych do urządzenia stacyj 
nowo otworzyć się mającej kolei lokalnej Dębica 
Nadbrzezie.

Wykazy tych przedmiotów przejrzeć można 
w magazynach materyałów w Krakowie, Przemy
ślu i we Lwowie.

Oferty nadesłać można do 23 kwietnia b. r. 12 
godziny w południe do Dyrekcyi ruchu kolei Ka
rola Ludwika we Lwowie.

W i e d e ń  12 kwietaia.

Oospodarsfwo handel i przemysł.
Bazar wyrobów krajowych.

, ,   Sprawozdanie Prezydenta o stanie Bazaru w ro
pierwszy nader wesołą farsę Ulica Pigalle 115 i kn ubiegłym przynosi następujące szczegóły:
Henryka Bisson, która homeryczae wybuchy śmie- Dnia 18 marca 1886 r. uchwaliła Rada miej- 
chu wywoływała. Rzecz graną była bardzo dobrze ska założyć w Krakowie Bazar wyrobów krajo- 
i żywo. Komiczne role były tu górą, a mianowi-1wycb. Wedle równocześnie uchwalonego statutu, 
cie wyborna w nich zawsze p. Wojnowska od-1 celem Bazaru jest przyjmować na sprzedaż wy
znaczyła się niepospolicie. P. Lubicz i p. Sułków I roby krajowego przemysłu i takowe sprzedawać | Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj-
aa , pp. biemaszko i Stępowski stanowili dosko-lwe własnem imieniu na rachunek producentów po Jakich 505, węgierskich 1228 i wołów niemieckich 
atą całość każdy jednak rozwijał właściwe | cenie przez tychże oznaczonej, a z ceny otrzyma | —; razem 2747 sztuk, 

so ie w grze zalety. Utwór ten będzie dziś po I nej pobiera Bazar tytułem wynagrodzenia za wszel-1 Płacono za woły opasowe galicyjskie 46,52 do
wtórzony.    I kie wydatki i czynności połączone z utrzymaniem 54 złr., najwyżej 57 złr., za woły węgierskie 52,

| Bazaru i wykonaniem sprzedaży 10/,0o* 55 — złr., osobliwe 56, do 57*/„ złr.— i za wo-
B e n e f l s  p . K o l s k i e g o ,  jeden z ostatnich | Wydział krajowy udzielił Gminie reskryptem My niemieckie 60, 55, 58, 60 i 62 złr., wszystkie 

w tym kursie, odegranym zostanie w sobotę i nie Jz dnia 23 marca 1886 r. 1. 15.512 na częściowe Jzn 100 kilo mięsa.
zawodnie liczną ściągnie publiczność, która ze-1opędzenie kosztów urządzenia i utrzymania Bazaru Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
chce wywdzięczyć się artyście za bardzo wiele J subwencyę w kwocie 3.000 złr. — Bazar po-11032 wołów.
naszej0 g7^* 8 we83tycb typów, które odegrał na | stawiony pod kontrolę Komisyi przemysłowej, | Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia- 
Groi8 aszyk w
crnnifi za8?dz'a bawienia i rozweselania publi-[towarów więcej przybywwało, wynajęto we wrze 15,119, razem 7,316 sztuk

. wy rat na swój benefis ntwór autora, który J śniu 1886 drugi sklep. Wartość nadesłanych to-1 PłacoDO za węgierskie ciężkie 44, do 45 
również ma talent wywoływania śmiechu i weso- warów po koniec grudnia 1886 wynosiła 28.183 46 złr.,— za średnio-ciężkie 41—43 złr., za lek- 
oś:i trafnem i humorystycznem przedstawianiemJzłr. Po koniec roku 1886 nadesłały do Bazaru|kie 35, 38—39 złr., tudzież za galicyjskie war- 

stosunków naszych miejskich i wiejskich. Łyse wyroby krajowe następujące osoby: chlaki 32, 35 38 i 39 złr.—wszystkie za 100
p. Adolfa Abrabamowicza, zapowiedzianej Franciszek Zahradnik z Andrychowa: płócienka|kil° żyweJ w»g'-

Wilhelm Amirowicz.

Od Adm inistracyi „Czasuu.
nadesłała: Jadwiga K.

konie
na sobotę, niezawodnie mile P<>*y™l% przepędzić Ik o lo ro w ^ rd ry le ^ :^  oraz prdtna^baweL I
fc; w,eczór 1 oży.wczo oddziałają nawet na niane; Joachim Grttnspan z Andrychowa: płócienka

n ryczne usposobienia. [kolorowe, prócz tego struksy na ubranie i zapał
| czerwony; Hr. Oskar Potocki z Buczacza: makaty |

W Mu z e o m  t e c h n i c z n o - p r z e m y  s ł o w e m )  wełniane, portyery i ręczniki; Towarzystwo tka | Na wyjątkową nędzę 
rozpoczną się w bieżącym tygodniu prelekcye dy- J z Błażowy: płótna różne, obrusy, serwety, rę- J 2 złr.
rektora Muzeum Narodowego prof. WładysławaJczniki, chustki, dryle; Antoni Kitliński z Biały: j Na koronę Matki Boskiej w Kalwarvi Zebrzv 
Łuszczkiewicza: „O harmonii kolorów z uwzględ- 8nb° a  1 nanele; Hr. E. Stadnicka z Biecza: ko- dowskiej nadesłali: Wandzia i Adaś do 1 złr
nieniem zastosowania do stroju kobiecego i robót j r°nki na klockach, ręczne; N. Gronkowski z Chrza- [ L _______________
kobiecych*. Szanowny prelegent będzie się wię3 | nowa: wyroby z sztucznej masy, ram itd.; Zakład A rtyun *y w 
zajmował w kilku lekcyach przedmiotem, k tó ry |ar* Skarbka z Drohowyża: zamki, bundy, bluzy,Jdw4 od R edakey*. 
powinien zainteresować nasz świat kobiecy. (stofti dziecinne itd .; Hr. Starzyński z Derewni:

--------------  kilimki małe, wąskie, przed łóżka; N. Głuszkie-
Posiedzenie Komiteturestauracyi kościoła wTyń- WuicZ zTJa8ła (szkoła koszykarska); N. Lisowie- 

cn zapowiedziane jest na 19 b. m cka z Jasła ^zkoła haftów); Towarzystwo tka
ckie z Korczyny: płótna, ręczniki, chustki, obrusy, 11 C z a r n y

| fartuszki, dryle; Gonet Józef z Korczyny: płótna, | j ły jedwab)

zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli-

anstryackiego wraz ze swą małżonką wezmą udział
w uroczystościach w Londynie.

Pary® 14go kwietnia. Temp* zamieszcza ko-
wościom, a mianowicie: kongestyom mózgu, bu Jrespondencyę z Petersburga, zaprzeczającą pogło- 
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przyj see, jakoby Katkow udać s ;ę miał niebawem do 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty-1 Paryża,
nów jest obudzający apetyt 
utrzymania wolnego stolca.

przyczynia się do

Zajścia w Bułgaryi.

R z y m  14go kwietnia. Utrzymują ta , iż Putt- 
kamer miał oświadczyć Papieżowi, że pierwotne 
poprawki biskupa Koppa do ustawy kościelno-po- 
litycznej Die mogą być przyjęte.

R z y m  14 kwietnia. O  Papież miał otrzymać 
na święta obszerny telegram od Windthorsta z na
stępującego oświadczeniem: „Centrom przyjmie pru-

W sprawie bnlgarskiej najwataiejiraą rw es, je«t|*‘ ? ” ,awf  koioielo, pr.es po»łosrefiBt.o e,i.r,w- 
w tej chwili, źe mneig Big znamiona, jakoby ^  katolickiego, be, kadaych

L  u Ak r lr  Ar r 8ki  de,r Adl1potwierdzić miała, byłaby w 2j^ chwili^ barŁów a- ” gf*  Aghardi przybędzie tu z końcem
żną, miał Nelidow zażądać od wezyra Kiamila b a -K  -Krążą tu pogłoski, iż zostanie on zamiano
szy stanowczej defelaracyi, jakie kroki Porta za. wany papieskim podsekretarzem stanu 
mierzą przedsięwziąć w celu przywrócenia legal-1 P eten b u rg  14 kwietnia. Dzienniki tateJ®*® 
nych stosunków w Bułgaryi po^^yskanem doświad- o^iadczają jednomyśłme, że Rosya może być
c e -m , u  d o t j c h c M o l c y  esflow.pi. były da- f i ?  ’  ̂I ^ c S u T r ^ r T
remnemi. Dodał przytem, jak donoszą, poseł ro - |7  wayoy A n g lia  cnciaia waroczyc
syjski, że obecność Rizy beja w Zofii uważa za d.° częśc. Afganistanu to ^ajęce za-
dodającą rejencyi odwagi do wytrwania na obra- f ho,dD,eJ Czf C! J
nej przez nią drodze i za rodzaj sankcyi jej czy-1 .rn ?-em fl ̂  Z  t
nów, a dalszy pobyt jego w Bułgaryi mógłby-̂ mieć do Kandaharn ,nb nawet Kabnln‘
tylko ten skutek, żeby zadawalniające rozwiązanie |
sprawy bułgarskiej opóźniał. Byłoby to zaś tem 
bardziej w tej chwili godnem pożałowania, że „rząd 
cara zajmuje się w tej chwili kwestyą uregulowa
nia sprawy bułgarskiej w porozumieniu z mocar
stwami."

Telegramy biura koresp.
m

B erlin  14 kwietnia. Papież przyjmował weto- 
Z całej tej noty ważnym i uwagi godnym jest I raj Pnttkamera. 

oczywiście ostatni tylko jej ustęp. Berlin 14 kwietnia. Polit. Nachrichten odma-
Wezyr miał odpowiedzieć na to, że w ogólności I wiają wojskowemu etatowi dodatkowemu, przedło- 

zgadza się na wyłuszczone zapatrywania posła, | fonemu Radzie związkowej, senzacyjnego znacze- 
mu8i jednak pierw zdać sprawę z tego sułtanowi I nj8| jakie w wielu sferach do etatu tego przywią- 

oczekiweć jego decyzyi. |?ują, nie podając dokładnie jego wysokości. Cho-
UkoIdik, który Porta zamierzała wysłać do mo-1 dzj 0 wydatki^. spowodowaDe nową nstawą 

carstw z żądaniem, aby się jak najspieszniej roz-1 wojskową, a mianowicie o koleje strategiczne, o 
wiązaniem sprawy bułgarskiej zajęły, stałby się I budowę i przebudowę portów, i o zaopatrzenie 
w razie wzięcia przez Rosyę inieyatywy w tej I wojska w nowe przybory. Są to oddawna znane 
sprawie zbytecznym. I wydatki, które już ze względu na długi czas swe-

Wiadomcść o wprowadzeniu przez Rosyą na l g0 przeznaczenia wykluczają wszelką myśl bez- 
lorządek dzienny rokowań dyplomatycznych spra-1 pośredniego niebezpieczeństwa wojny, 
wy bułgarskiej, pojawiła się jednak dotąd w kilku |
m ^ a  ■ Kcn8t#ntyD0p0la 1 Wy‘ K u m .  W i e d e ń  1 4 kwietnia.2 godz. 3 0 mia

7 7( fi; a • f r zenia‘TI popoł. — Renta anstr papierowa opod. 8095. —
eowv i  r „ !  t Z L *  «re'  ^ t a  anstr. srebrna opod. 8205. -  Renta 4%
b?a l  “ T  l i f  „ S  k m' ę y anstr. 11315 -  5*/0 Renta anstr. papier!
sanvm z o s S '  niebawem Podpi- L ieopodat 97 .15 _  A kcye B ank łł A ngtr. W ę g .
sanym zostanie. 1875*-, Akcye kredytowe 283 90. -  Londyn

127—. — Napoleony 10*04—. — Dukaty 5 96. 
Telegramy. I Marki 62*30—. — 5°/0 Renta węg. papier. 88*25.

Z o f ia  14 kwietnia. Dziś awansowanych będzie f j? .  złota ^ ° i’75'
26, a w najbliższych trzech miesiącach dalszychL ,, 0, Obhgacye H^emn. galicjTskie 10450.
86 kapitanów na majorów. 7 . Obheacye P«JŻ Kraj. galieyiskie 96*- -

W iedeń 14 kwietnia (pryw.). Do N. Fr. P reeteuJź. Llsty za8t; 0̂ ahTc: ^ k ł .  Kred Ziemsk. 36 let. 
donoszą z Zofii: Stambułów i lfutkurow udadzą ~  At  ’± 1 ° } feraj1Ł.? ^

ściami tamtejszemi.

,S '# ( le » ł» n e "  n i e  poetao-

N A D E S Ł A N E .

§ a t l n  m e r v e l l l e u x  (ca-
Akwarelle pięknych nagrobków zdobiących ka- l* ’ U  u * 2 KPrczyny,̂ 1 p,^ na’ 7  jedwab) 1 x ł r .  15  c e n t .  ® a  m e t r  

tedrę w Tarnowi^wystawił budowniczy  ̂ ^ ^ k 'p ’i chn8,tkl' fartuszki, dryle; Woj- do 6 złr. 45 cent. (w 16 różnych gatunkach)
Dziewański w Gabinecie archeologicznym Uniw Pc,czar8k | z Korczyny; płótna, ręczniki, cbu I rozsyła w pojedynczych sukniach i całych
Jagiellońskiego, otwartym codziennie w Collegium1 f  K0°8ow 7’ S ó lS r r e S 5 thack,e ! stukach  z opłatą cła do domu skład fabry-
majus, od 12 do 1 szej. Aossowa. pioma, ręczniki, kilimki, wełn. i ba czny jedwabi G .  H e n n e b e r g  (c. i k. na-

Przegląd naukowy 
kument ks —

i literacki zawiera: _Do-
wełn. korciki; Major Zichardt z Krakowa: stołki 
gięte, kanapy i stoły ogrodowe; Szkoła koron
karska z Kańczugi: koronki ręczne, szaliki, ubiorki 

ici i jedwabiu: K. G ___Konrada Mazowieckiego z roku 1203“ ; z nici i jedwabiu; K. Głn^hnwafcf „ v  i
przez Dra Wojciecha Kętrzyńskiego; „Konfede- żby z drzewa w guście waphn^ • Kołomyi: rze
racya Spytka z Melsztyna" przez Dra Ant. Pro-!jerberg z Krakowa: roboty sz y d e S o i^ T d  t 
chaskę; „Mickiewicz w trzydzieści lat po zgonie" i z bawełny; M. Michalska: z Krakowa mntolffc* T*6 
przez Adama Bałcikowskiego; „Hieronim Ł ask i*n iane; M. Siedlecka z Krakowa: h aftv  mlw*' w !
przez Dra Aleksandra Hirschbsrga; „Elekcya Mosch z Krakowa: rzezby z drzewa • E Stra* I  I
Aleksandra Jagiellońskiego" przez Ferdynanda ska z Krakowa: roboty szydełkowe, haftv 
Bo»tla- ~ 1 maioliki: Wład. Haller z Krakowa - ,7 ^ 7 ’ I •

dworny dostawca) w Zurychu. —  Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 

do Szwajcaryi. (294-2-9)

N A D E S Ł A N E .  (571-1-8)

P r a w d z i w a  B e n e d y k ty n k a
Z ORAfi#OfA WP F P A A m n

Ogniem i  mieczem po niemiecku. Arcydzieło H. 
Sienkiewicza doczekało się rychło przekładu na 
język niemiecki. Wiener Allg. Ztg rozpoczęła już

się dziś lub jutro na krótki czas do F i l ip o p o ln lS lT  ^  I??,*
by zbadać usposobienie, panujące we wscbodniej ^  6 ^ ^ 018 ^ ^ ^  -  A k c y e^ d e i n oh

HnmelU lS ! ! ! ieÓ 8ię Z Wybitnemi 080bi"t0id rŵ%Sr -Se^ 5̂112•-Â ySreb̂oe,i^ :
Usposobienie giełdy : spokojne.
B e r l i n  — kwietnia. — Banknoty anstryackie 

-*—. — Krótki Wiedeń —*—. — Banknoty rofcyjs. 
-*—. — 5%  Listy zast. Polskie —*—. — 4°/0 

I Listy Likw. Polskie —*— . — Akcye Kolei Karola 
| Ludwika —*—. — Akcye anstr. kredytowe —*—.

Telegramy własne „ Czasu. “
W iedeń 14 kwietnia. Następca tronu udał 

się znów wczoraj wieczór z Arcyks. Fryderykiem 
na trzechdniowy pobyt do Abbazyi.

W iedeń 14 kwietnia. Podług F r e m d e n b la ttu

P ociągi na k o lejach  żelaznych .
Przychodzą do Krakowa’. 

odbywają się na dworze wielkie przygotowania | ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
rr  a l r Q V T l i  l n f n l n n r .  i n k l l  A . .    • _ ! _________ • I  T w ń w  i  9  *z okazyi 60 letniego jubileuszu służby wojskowej l Lwów odjazd 410 ran0 4'50 P°P* 10*44 w nocy 
Arcyks. Albrechta. Uroczystość ta przypaść m a |Kraków VTiy]- 2*33 pop. 5*07 rano 6*48 rano
W najbliższych dniach. L w ów  odjazd 7*40 rano -°Kraków*prayjazd 8*20 wiecaó..

W i e d e ń  14 kwietnia. Z okazyi spuszczenia 17 Wi .. /  Wieliczka odjazd 6*55 wiecz.
na wodę okrętu basztowego „Stephanie" w Trye-I ’ \  Kraków przyjazd 7*35 wiecz.
Ście, zamieszcza Fremdenblatt pełen zapała arty-1Z Wiednia osobowy pospiesz, knryer. oaobowy
kuł na cześć marynarki wojennej, przedstawiając I rto^Przprowa)4”0 11 ^  rano 0*30 w nocy 235 pop
jej rozwój od czasu Tegetthoffi do Sternecka i I przyjazd 9*50 wiecz. 8*48 wie. 7*25 rano. 7*01 rano
zaznaczając doniosłe jej znaczenie jako obroni I (tylko z Oświecima). 
cielki państwa, oraz rękojmi i tarczy pokoju. I z Wiedni osobowy osobowy

W ie d e ń  14 kwietnia. Do Taqblattu donoszą ^ iedeń odJazd 6 rano (tylko z Lnndenburga).
„ v r  • a , I Kraków przyjazd 9*46 rano 4*57 popoł.z Petersburga: Naumowicz przeznaczony zostali > v a a ao„„„„„ „ „ „ „ j  .__ ,___ , . _ j i  j  .  I *  F r m  o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8*48
p . 8yn< petersburski na misyonarza dla dye-1 wiecz5r pospieszny i o godz. 7*01 rano osobowy,
cezyi kijowskiej z pensyą 1800 rubli. K w » r .» » w y . o godz. 9*46 rano osobowy; o go-

P e s z t  14 kwietnia. Podług Petter Localcorr. I dżinie 4*57 popoł. osobowy i o godz. 8*48 wiecz. pospiesz, 
przybyć mają wkrótce królestwo serbscy i rnmuń Odchodzą z Krakowa:
scy do Mebadii celem odwiedzenia Cesarzowej do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
austryackiej. l t *--' -‘— ,Kraków odjazd 10*46 rano 9*26 wiecz. 10*57 wieczór 

B r u k a e l a  14 kw ie tn ia . Utrzymują tu , że I Lw<*w przyjaad 9*27 wie. 5*50 rano 11*35 rano

wińska zKrakowa: malowania na drzewie; N. Pa- ślin, zawierających brom, jod, i chloran sod*

urzędowe ogłoszenie zaręczyn między ks. Klemen-1_ . . .. Do Lwowa lokalny:
cyą, siostrą Arcyks. Stefanii, a ks. Albertem, n a j-lKraków odjazd 6‘12 rano “  Lwów prz^ Md 7 
starszym synem ks. Walii, nastąpi z okazyi uro
czystości jubileuszu królowej Wiktoryi. Cała bel
gijska rodzina królewska, oraz następca tronu

30 wiecz.

ODPOWIEDZIALNY BKDAKTOH I WYDAWCA
A ntoni M lobukotesiL

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
M r r t ó w  14 kwietnia.

Waluty.
Kable rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................  . . ,
Dukat w a ż n y ............................................................ ....
80-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Knbel srebrny ebręozkowy . . ,   ....................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa .  . . .  •
Galioyjskie obligaoye indem m zacy jne....................
8^  gshoyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

5^*Dbbff-komnnalnegalieyj. Banku krajowego . 
4W Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz knp. bież. w rnbl. i kop..........................
Listy zastawne i dłutne.

Za 100 złr. aa. wart. opróoz knponn bież. 
Listy zast. gal. Bankn krajowego . . . .

• » n Tow. kred. ziem. we Lwowie
» » * » » n 41 let.

JAT* a a a a a a
■ a a a a -

r ż  s a a  Banko bipot. we Lwow. pr©m.
i®t-„ Zak. kro. zie. w Krakowie 36 let.

a a a a o a 36 let.
ł j  ■ » a a a a 18 let.
! *  a dłużne „ „ „ „ 20 let.

.  ■ i. » włość, we Lwowie . .

* zast! Tow. kred. ziem. K ril. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. knp. b. w rub. i kop.

A kcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz knponn bieżącego.

^keye kolei Karola Lndwika . . .  po 210 złr.
■ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gai. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p . w Krakowie po 800 słr.

fik-.,a-i NcHIS

111 60 112 50
62 — 62 75

5 94 6 06
10 — 10 12
10 32 10 42

1 56 1 65

80 80 81 39
104 25 105 50
100 — 101 76
94 _ _ 95 50
99 60 IOO 50

93 — 94 25

95 50 96 60
96 25 96 60
92 75 93 50
93 75 99 60

100 50 101 50
101 25 102 5
98 75 100 —
99 — 100 —
98 50 99 75
98 60 99 50

101 — - 102 -
47 60 5 j —
46 — 60 —

100 75 102 —

207 208 60
225 — 226 60
281 — 285 —

L o ty.
Za sztnkę.

Losy miasta K ra k o w a .................... .....
a „ Stanisławowa . . . .
u Tow. anstr. ozerwonego Krzyża
b a węgier. M „

W i e d e ń  13 kwietnia. 
Obligi długu państwa.

87, V» Benta papierowa . . . . .
47sVo u arebrna .
47, „ złota . . . . . . .
47, „ węgierska złota . . .
5% a a papier. . .
3% ,% ,Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4% „ ‘ „ i860 .  500 złr.
47. 1860 „ 100 

1864 .  100 
1864 „ 50

Obligi indemnitacyjne.
O l e s k i e ..........................10 7, podat
Bukowińskie . . . .
Galioyjskie . . . . .
M o ra w sk ie ....................
Niższo-anctryackie . ' *
Wyższo-anstryaokie .
Salzbnrgskie . . . .  *
Styryjskie . . . . ’. *
Siedmiogrodzkie . . .  77 e
Węgierskie . . . .  • »
Węgier, z klauz. 1867 . ”
byi  Oblig. poż. kolejo. węgierska ”. . 
6*  Renta węgierska złota . . . .  
4 ‘/A  Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.

»*»eą żądąją

16 25 
27 25 
14 5
8 85

80 95
81 9 

113 10

88 30 
199 7f 
133 7f 
135 
165 60 
164

160
„ Bank węgierski . 200

D epositen -B ank ...................... 2C0
Esoompt Gesell. niż. anstr. . 500 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200

109 -
104 25
104 50 
107 25 
109 -
105 -  
105 20 
105 50 
104 75 
104 50 
104 50 
151 -

115 80

107 5 i 
241 25 
233 61 
288 —

561 —

17 50 
28 50 
16 25
9 60

81 15 
182 15 
113 30

Anstro-węg. Bankn (NaŁ-Be.) 600 .  
Onionbank . . . . : . .  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . .  140 .  
*̂Le<L Bankverein . . . .  100 B

AJtcye kolei.
200 złr. bosi;.:

5£ 
W

 g7g _
1215 — 215 50 
|l51 — 152 — 

94 -  94 50

.1
134 25j
135 50 
165 75 
165 -

Albrechta .
AlfSld-Fiume . . . 200 „
^onau - Dampfsch. - Ges. 525 złr.
®.14ble ty .........................210
Lmz-Budweis . . . .  200 
Salzbnrg-Tyrol . . .  200 
Perdynanda Nordbahn . 1050rrSI.TlAiaT.htt TA..<. 900

182 25 
369 —

88 45j Franciszka Józefa
Gal. Karola Lndwika ’. 210 
Koszyoko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200
Nordwest anstr . . .  200
D . 1. Lit. B. 200
®n<i o l t a ..............................200
Siedmiogrodzka I  . 200
Staais-Eisenb. Gesell. . 200 
Sudbahn (Lombardy) * 900 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
"9 6 - gal. Łnpkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
a W estb........................200

106 -  
105 —

110

105 25 
108 2 S 
105 25 
162 -

118 40

107 76 
246 — 
284 
288 40

567 -

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 16 lat

47.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, a .  ,  papier 50 lat
3 /, prem. Boa, Cred. allg...................
87* Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
‘7. Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, a a a a SOW6 37 lat
47, „ „ .  nowe 41 lat
4 /,7, • Banku krajo . 517, 1
67, a Bank Hipot. iwow................

a a a „ prem. . .
b I t a a a a • 40 lat

2362

207 25 
146 — 
226 -  
168 -
162 r  
186 60 
179 25 
288 20 
82 25 

249 -  
171 26
167 26
168 25

126 50 
101 —
100 75 
99

lf*l 25 
99 —

95 60
101 75
100 75
98 -
96 -

101 76
99 25

182 75 
371 —

2386

207 60 
146 fO 
226 51 
164 — 
169 60 
187 — 
179 75 
238 50 
85 75 

250 -  
172 -
167 76
168 75

127 — 
101 4C
101 25 
100 
10 t -
99 5(i

96 30 
101 —  

101 -

93 76 
96 50

102 50 
99 75

57, Bank anstr. węg. (National.) waL a. 
67, Szlasko anst. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta.........................  300 złr. 67,
Altóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 ,  „
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . . .

a za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/»54 

a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 

Jarosław 300

47, *

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em.

n  „
.  u i „
n  I V  „

Kordwestb. anstr.

. ** 
, 4 7 ,*
i 5*

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300 „
. . 200 „

u „ Lit. B. . 200 „
„ .  Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
.  Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Sudbahn (Lombardy)

The1ssb.-Gesell!\ . .
Węg. gal. Łnpkow. .

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ *
„ „ Em. 1874 200 „ *

Loty.
6yi  Donan Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ ioo

,  Węgierskie . . „ 100
Sjż .  Tureckie . . .  fi. 400

. 500 fr. 

. 500 fr. 
200 złr. 

1000 , 
200 „

W
ty
ty

W p t u ą żądają
101 50 102 - K re d y to w e .................... . :J r . 100 78 75 179 25
102 30 102 90 Ciary . . . . . . . . złr. 4« 44 26 _  _
101 6 102 25 47, Donan-Dampfseh. . • fi 106 1 118 75 )14 25
104 50 106 - Insbruokn.......................... • I SO 19 50 20 60

Keglewioha . . . . . 107. 26 60 _  —
K rakow skie.................... ik- 16 50 17 —

99 70 100 30 Ofner (miasta Budy) „ . a> 40 47 60 — —
500 50 100 90 P & lfy .............................. tSi 43 76 44 25
99 - 99 50 R u d o l f a .......................... 10 18 60 19 60

108 — 109 - S a lm a .............................. • * 42 65 F0 t 6 tO
— ------- Salzbnrgskie.................... • 0 SO 22 75 23 75------ ------- St. G e n e i s .................... • 43 55 CO 56 60

100 20 100 70 Stanisławowskie . . . • e 80 27 50
114 75 ------ 47,7, Tryesteńskie . . 

4% ■ • •
• © lo t — 187 60

------- — — • z 60 68 — 69 —
------- — — W a ld s te in a .................... • O 20 84 75 35 75

100 50 101 - WindisehgrStza. . . . • 30 48 — 44 —
99 80

100 40
100 80 
100 90 Waluty.

82 - 82 40 Dukaty ważne . . . . , , 5 97 6 99
89 30 89 8< 20 frankówki . . . . • e t 10 04 10 06
_ — ------- Imperyały rosyjskie . . • • e t a 10 86 10 38_  — ------ Funty szterl. angielskie • » t • • 12 67 12 72

106 ‘.O 106 6C Liry tureckie złote . . a a 0 , 11 38 U  40
103 25 103 7f Marki niemieckie za 100 marek •  • 62 35 62 40
— — — . Rubel papierowy za 100 112 - 112 60
92 20 92 60

126 -  
99 CO 100 — I iw ń w  12 kwietnia.

202 —
151 1

Akcye Bankn hip. gal. 200 złr. • # _  — 89C —
------ 57 , Listy za s t Tow. kred. ziem. . „ 100 60 101 50125 75 

102 30
126 25 
102 3

47, a a ■ a ł
B

47 .7 . .  Bank. kraj. gal.
37^1etnie .

96 50 
100 50

86 60 
101 5099 70 100 30 51-letnie. 96 50 97 50

99 2c 99 76 67. .  ,  Banku hip. gal. a •
99 - 99 30 67, Obligi kom. Bankn krajo. galic. . 100 — 101 —

126 CO _  _ 57. Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 104 25 106 25
101 - 101 60 47 ,7 . .  pożyozki krajowej • •  • 94 60 96 50
99 60 100 50

W a n w w a  13 kwietnia. rub. | kop. mb. | kup.

116 25 116 75 C7, Listy zastawne nowe 1869 r. . . _  _

125 59 (26 7t
7 7, Listy likwidacyjne •

knpon . MMC — > —

121 - 121 60 * • • i _  ---- 94 60
II 15 70 16 10 łsspea - .1 8 9 — . . .
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Skład fortepianów i pianin
Bronisławy ©abryelsklej

został przeniesiony z Placu Szczepańskiego 
do Rynku, Krzysztofory, II. piętro.

[929-1-10]

I k u n l l i l  wyk .at iłeoaa, poszukuje posa 
" I S U  U l a  dy jako  nauczycielka lub towa- 
r  yszka w podróży, albo do samoistnego zarządu 
d imem. — Adres pod lit. H .  M . pos:e restante 
■traków. (925.1 3;

D o n n o  bardzo nzdolniona w krawiec 
i a l l llc t czyżaie i kroją, poszukuje miej 
sca do szycia w prywatnym domu na pro- 
wincyi lub w Krakowie. Adres: Kraków, 
ulica Bracka N r. 7 w podw órzu , w che
micznej pralni. (928 1 3)

Rządca ekonomiczny
żonaty, w s.le w eku, mający chlubne świa 
dectwa, zdolny do zarządu większym ma
jątkiem, poszukuje posady od 1 lipca b. r. 
Łaskawe zgłoszenia przejmuje Kantor 
komisowo - spedycyjny J. Ma- 
wrocklego w Krakowie, w ho 
telu Saskim. (924 1 6)

Z powodu zwinięcia interesu — aaklad 
krawiecki pod firma J. Wlljda

przy ul.cy Floryańskiej 1.23/354 Dz I. [ 
w Krakowie, zał. żony w roku 1840, 
ogłasza zupełną wjzprzedaż ni
żej cen wtasnycti gotowych ubrań 

męzkich jakoteż kortów  i sukien w najlepszych 
gatunkach z pierwszorzędnych fabryk sprowadza-J 
nych.

Przez czas w ysprzedaży ze zakupionych mate 
ryj na życzenie kupujących mogą być na miejscu 
wykonywane ubrania.

W ysprzedaż trzsć  będz e tylko krótki czas. 
Równocześnie uprasza się Szan. PP . Odbiorców 

Zi legających z wierzytelnościami o ich wyrówna
nie najdal. j  do Igo  czerwca b. r. '927 1-6

J. W ojda.

Do sprzedania
w obrębie miasta Krakowa w pięknem położeniu,! 
kamienica Jednopiętrowe, obejmująca [ 
19 pokoi wraz z wielk m salonem i salą jadalną 
ogrodem owocowym, obwiedzionym murem, p rzy 
nosząca rocznie złr. 3 & 0 0 .  (926-1-3)1

B.iższej wiadomości udziela: *V. Bajoński I 
1 Sp. w Krakowie, hotel Drezdeński. I

Dla lubowników ogrodu!
Podpisany dotychczasowy kierownik o 

grodu ca „Koił Jnstowsktej" ma 
zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że z dniem 1 kwietnia b. r. 
otworzył w Krakowie na Półwsiu 
Zwlerzynlecklem pod Ł. *4 
zakład ogrodowy, zaopatrzony w nasiona 
kwiatów i nasiona wszelkiego rodzaju. Nie
mniej w cebulki kwiatowe, jak: Begonii 
Gloxinii, Hyacyntów, Tulipanów, Georgi 
nii, Canny itd. itd. (Rozsady jarzyn 
1 kwiatów w wielkim zapasie 
i doborowych gatunkach).

Podejmuje się zakładania parków, 
skwerów i ogrodów według naj 
nowszego systemu. Podejmuje się także 
opieki i z&rządu nad ogrodami już zało 
żonemi, dostarcza bukietów i wszelkiego 
rodzaju wyrobów z kwiatów świeżych 
suchych, wieńców pogrzebowych wedle 
najnowszej m> dy.

Szczególniej poleca nadzwyczaj v-ielki 
wybór róż wys ko i niskopienLych.

Poleca dalej wielki wybór kwiatów wa 
zonowych, oraz roślin egzotycznych i de 
koracyjnych, po cenach nader tmiarko 
wan} ch.

Łaskawe zamówienia z prowincyi usku 
teczn'ają się odwrotną pocztą.

Licząc na łaskawe poparcie Szanownej 
Publiczności, polecam się Jej łaskawym 
względom. (905 2-5]

Józef Zamorski 
w Krakowie, Półwsie Zwierzynieckie 1. 24

ELIXIR COCA P* J .  BAIN
Jest jędrnym i  naj silniej szych środków przywracaj ą- 
oyoh wyoserpane siły po długich słabościach i nadu
życiach wsselkiego rodzaju. T o n io z n y  i p o ż y w n y  
przywraca ssybko i cudownie fnakoye swątlonych 

organismów —

WINO COCA PA J .  BAIN
jest specjalnie sastósowae dla Kobiet i dzieci w 
lecaeaia bimdacsiki, trudnego i  motołneęo, trawienia, 

anemii, eto.

B A IN  Bracia i FO U R N IER
w P a  rytu, A 3 ,  u liC A  A j m s te r d s u n  i w głównych 

aptekach.

[841 21 24]

PRAWDZIWE

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyóskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (569-5 )

Do wydzierżawienia PIGUŁKI MORISONA
na lat 12 ( »d 1 lipca r. b )  w i e ś  
mająca ziemi ornej 400  morg , łąk 
50  morg. Budynki przeważnie mu 
rowane w zupełnie dobrym stanie. 
O bsiewy w dostatecznej ilości nale 
życie uskutecznione. O dległość od 
Tarnowa 10 kilometr, dobrą drogą* 

Z głosić się  można osobiście do 
Zarządu dóbr P  a r t y  ó pod T a r  
n o w e m .  (908-1 3)

Mrs EMILY REISNER
pierw szy i słynnie znany wiedeń. \ 

zakład guwernantek
(założony 1 601 

obecnie i w WIKDMIK, I„ 
Ranheniteingnaie Xr. 8 Mozarthof),

poleca sum ennie wychowaweiynie, nan-l 
caycielkl do pensyoaatów i s ik ó ł, doskora łe j 
w językach obcych i muzyce. Towariynkl, I 
bony, zdolne pokojowe * północnych] 
Nlenlee, Angielki, Paryżanki, Szwaj-1 
carki poleca Sn . Emily Heianer obecn e I 
I. Ranheniieingaue 8. w Wiednia. I 

(943 1-14)

P a Arthaud Moulin.
N ajlepsze ze środków  czyszczą - 

[ cyc/i i  p rzeczyszcza ją cych  krew  use 
wszelkich słabościach  złego p r z y 
m iotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G randj— w KRA
KOWIE w aptekach rp . Tranozyńskiego, Wisz- 

i n i e w s k i e g o  i  S i e d l e c k i e g o  (8 3 9  6 1 -/

m  I  dobre gatunki, bardzo tanio,
M i n f i n  tabże resztki. Pióbek pro- 
w l l l l l l U  szę zażądać. [578-6-]

Hktad fabryczny sukna
„Zom weissen Lamm" w Bernie.

Jaja wylęgowe.
Zamówienia na nie przyjmuję na mój 

medalami państwoweml i za- 
Szczytnem 1 odznaczony drób ra
sowego chowu jak: kury, kaczki, 
gęsi, perłówki, indyki, pawie i bażanty. 
Cenniki darmo i opłatnie. (180 5-11)

E. Schneckenburger  w W iedniu , !
V., Haitm anngdsse Nr. 1.

S S 5 TM i rf>s ród wielu środków domowych, zale
canych przeciwko podagrze i reuma- 
tyzmowi. okazał się najskutecziuej- 
'  szym i najlepszym p r a w d z i w y

Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
 I to żaden środek tajny, ale pre
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można, słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ
demu choremu. Najlepszym tego dowo
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho
rych, spróbowawszy innych pompatycz
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Pain-Expel!eru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łom ota człon
ków i t. p ., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p . od użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynesząca za
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraneyą, iż pieniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  na ś l a dowa A i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain Expeller z „ko
twica!- Główny skład, w aptece 
Dod tto jp  Lwem w Przdta, przy placu 
Mikołaja (Niklaspiatz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich

(105 16 )

VMIDTH a CDWH.

Uniwersalne
P Ł U G I

całe z żelaza i stali,
znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianetni żłóbkami i drewnianemi kołam i, dostarczamy 
po następujących tanich cenach: na 3—7” głębokości, waga około 90 kg. złr. 34 w. a. .j  «

A. ft” QK QC CS >%

Bez 
i

„ 4 - 8 ” 
6—10

95
100

36
38 i iO "

ez przedniego krajacza je s t każdy pług o 2 złr. tańszym. —’"w óz  "transportowy” dla ochrony dróg 
pługów 6 złr. — Illustrowane katalogi darmo i opłatnie. [695-5-12

Umraih & Comp., fabryka machin rolniczych Pr&gS-Bubna.
Główny skład dla Galicyi we LW OW IE przy ul. Gródeckiej L. 61 pod własną firmą.

Wielokrotnie odznaczone w Wiedniu, Paryżu, Sidney, Melbourne, Lincu itd.
Najtańsze i za najlepsze uznane

P H Z Y B Z A D T  d o  W O D Y  S O  D O W  U . )
na zamówienie wewnątrz posrebrzane, syfony doskonałej konstrukcji ze szczególnemi odno- 
w.euiami, komplet, nrządzenla fabryk wody sodowej i budek do picia wód.

dostarcza c. k. uprz. fabryka chir. wstrzykawek, przyrządów do wody sod. i syfonów 
p. f. Karol Pochller w Wiedn u, VII., K aiserstrasse Nr. 87.

Wywóz do w szystk ich  kra jów . — Illu s tro w an e  oenn ik i d a rm o  I o p ła tn ie . (825-4 6)

MIGRENY -  BÓLE GŁOWY
GUARŚNA

* *  * ■ -  O H R H M A A J S L T r  &
APTEKARZY W  PARYŻU 

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgij. Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.— S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i c a  V iv i e n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

<5 J

DA so

ROZSYŁKA WODY SZCZAWNICKIEJ
ze zdrojów J ó z e f i n y ,  S z c z e p a n a ,  M a g d a l e n y  i W a l e r y i ,
odbywa się t a  zamówienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, a b > za po- 
średnictwtm  Z akładu  zdrojowego w Szczaw nicy , lub też ze składu Matto
niego u p. H. Zoilnera  w Starym  S ączu . (973-1-6)

Wasserheilanstalt Salzburg-Parsch
E l e k t r i s c h e  u .  D i f i t c u r e n ,  l a s s a g e ,  © e r t r s c h e

j E l l t f e t t U l l g S C n r .  B ^ * P r o sp ek te  grat I a vom arztlichen Leiter
D r .  B r e y e r .  (955)

urn

HUNYADY LAJOS naturalna
woda gorzka.

Naturalny „zdrój Hunyady Łajo»“ jest najsilniejszą i najwię
cej skuteczną wodą gorzką, a wszyscy słynni lekarze polecają ją jak 

ajlepiej z powodu swych korzystnych chemicznych części składowych.
C entralna d yrek eya w  W i e d n i u ,  I X .,  T iirkenstrasse Nr. 31. 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, 
prasza się uprzejmie żądać tylko wody gorzkiej „Hunyady Lajos“. (951-1-8)

Dra HARTMANNA

A 1C X I L I I T M 6 *
najlepszy uznany środek le izniczy be* 
Hitriyklwanla prieelw iluznto- 
how) ■ mężczyzn i D .a iL rtm an n a  
A uxiiium dla kobiet przeciw nplawom
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hart manna, we 
'wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerily 
apt., 1. Hohlmarkt 11 w Wiedniu, 
g y - Tylko w zn..k oehronny i bilet zao
patrzone A u x iliu m jes t skuteczne" i praw -- 
dziwe. - y g  Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyaiista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstw a stara 
się w sposób dyskretny. Honorarynm skro 
mne. Leczy także listownie w Wlednln, 
I., liObkowltsplats 1. (627-344 )

Skład w KRAKOWIE u W. R edyka apt.

P E W N Y  Z A R O R E K !
Każdy pilny człowiek może sobie 

dziennie bea kapitału li  do lO złr. sn-
pełnie prostą, rzetelną drogą zarobić przez obję
cie zyskownego zastępstwa. Także jaao 
poboczny zatobek ula każdego stoso
wne. Ajenci za wysoką prowizyą będą 
we wszy stklch miejscowościach mu narób ii 
przy ęci. Oferty p rzy jm tje  kupiec, kancela- 
rya „La Confldentia11 w Budapeszcie. 
___________________ (7_87-2-3)

Czcionkami Drukarni .  Czasu. “

Grand Bazar. Wrocław, Rynek 33.

MORITZ SACHS
c. fc. nadworny dostawca.

Wszelkie nowości na sezon letni nadeszły już w ogromnym komplecie, które ze względu 
na ogromny wybór zwracają w każdym moim składzie na siebie uwagę.

W oddziale konfekcyjnym znajdują się gotowe suknie kuracyjne, spacero
we I wieczorowe, paletoty 1 okrycia, które podług najwykwintniejszych modeli paryskich 
wykończone są na sposób paryski; specyalność stanowią suknie podrożne i do konnej jazdy 
w guście angielskim.

Skład konfekcyl białej 1 bielizny zaopatrzony jest w praktyczne jakoteż i bardzo 
eleganckie przedmioty wszelkiego rodzaju, jak również posiada wielki skład stołowej bieli
zny, znanej z trwałości jako najlepszej, z gwaraEcyą firmy za dobry gatunek.

Skład meblowy posiada nadzwyczajnie wielki wybór przepysznych pokryć meblo
wych, dywanów, portier 1 firanek.

Oprócz tego poleca się wielki skład jedwabnych materyj na suknie 1 do 
przybrania, aksamitów I pluszy oraz materyałów wełnianych 1 bawełnianych 
najświeższej mody.

Zamówienia na kompletne wyprawy są przyjmowane i takowe w jaknajkrótszym 
czasie z wszelką dokładnością wykonywane; przy kupnie całkowitych wypraw 1 umeblo
wali ceny towarów będą znacznie obniżone.

Ekspedycya i korespondeneya polska, francuska i niemiecka.
Próby rozsyła się na żądanie opłatnie. (907-1 )

Łtrand Bazar. m O R I T Z  S A C H S  Wrocław, Rynek 32,
c. k. nadworny dostawca.

„Concordia”
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
ul. Zwierzyniecka Mr. 32,

posiada wybór TRUMIEM metalowych 
i dębowych, oraz wszystkich przybo 
rów pogrzebowych po cenach żniżonych 

(507-14-20)

Nasiona
buraków pastewnych we wszystkich 
gatunkach, marchwi pastewi,ej ol
brzymiej, kukurudzy amerykańskiej 
„koński ząb“ — oraz nasiona ogro 
dowe i warzywne, wszystkie świeże 
z gwaraneyą kiełkowania, już otrzy 
mał i poleca handel (585-9-10)

E dw arda  F u c h s a  w Krakowie.

Tae Furgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H A M B A R P  w Paryżu
W i k l s d  których wchodzą wyłącznie 

ro iliny  I kwiaty, 
•tanow ią środek 
przeczyszczający ,
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso 
by , bez różnicy 
pici i wieku, m o
gą go zażywać 

uez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafłegmienio. i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
luu-kcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W  K R A K O W I E : W a p te k a c h  p p . T k a u c z y S s i i i g o ,  

Kotka i Wuzniiwskiico.
oraz w aptece p. Siedleckiego. |840 22 ]

D u b l e r  &  K l e i n
fab ryka  bicyklów i tricyklów

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci
w Wiedniu,

VII., Kaiserstr. 41.
Illustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 

ł opłatnie. (829-6-36)

Najlepszy  miód w p las t rach
kilo 60 ot , w pudełkach drewnianych od 1 kilo 
wzwyż, opakowanie darm o;

najlepszy miód różany
kilo 50 c t . , w 5 kilowych puszkach blaszanych 
(puszka blaszana 30 ct.) dcitarcza za gotówkę 
lub za zaliczką. (374 5-6)

Jerzy Doleoec, handlarz miodu 
w E/nblanle (Łalbacb) w Krainie. 
Prócz tego polecam pp. hodowcom pszczół, 

piernikarzom i kupcom nąjlep. poręczony m l ó t l  
do żywienia, miód surowy, miód gład
ki 1 miód po patoce po najtańszej cenie.

R z ą d c a  ekonomiczny
z lO-letnią^praktyką na Szlązku austryac- 
kim, który 16 lat zarządzą! większym ma
jątkiem w zachodniej Galicyi, obeznany ze 
wszystkiemi gałęziami gospodarstwa rol
nego, hodowli i gospodarstwa stawowego, 
życzy sobie objąć zarząd większego mająt
ku od 1 lipca 1887 r. Łaskawe^ oferty pod 
liter. K. SS. poste restante Oświęcim. 
___________________ [810-3-3]___________________

Agronom z Prus,
człowiek inteligentny, w średnim wieku, kawaler, 
poszukuje posady od św. Jana — posiada ja k  
najchlubnip)sze pole enia od znanych tu osobi
stości. — Oferty proszę adresować: M . M . po
ste restante Hrakóa. (798-10-. 0)

Dwoje małych sierotek
legitymowanych, ślubnych, zdrowych, przy
stojnych, poszukuje na tym świecie matki, 
i tóra łaskawie zechce wziąść je sobie na 
zawsze. Adres pod lit. K. T. szkoła Indowa 
w Zarszynie w Galicyi. (805 10 10)

RUDOLF GLIXELLI, blacharz,
w K rakow ie , w domu. w łasnym , 

ul. Łobzow ska N r. 6 ,
znany od wielu lat jako praktyczny i su
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się po
krywania dachów i wież kościelnych, tak 
w miejscu jak na prowincyi, wszelkim me
talem, czy to własnym, czy też na ten cel 
mu dostarczonym, z 2—31etnią gwaraneyą.

Zarazem poleca swój skład zaopatrzony 
we wszelkie wyroby blacharskie na po
trzeby domowe, kąpielowe itp. po cenach 
bardzo umiarkowanych. (534-6-6)

Przy ulicy Kolejowej

P A R C E L A
pod budowę

do n abycia .  (911 3-3) 
Wiadomość tamie pod Hr. 3.

TRAWA MIODOWA
(H olcus lanatus)  

nasienie świeże i pewne, na grunta suche .ub mo
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korze* 
wraz z workiem kosztuje ł  z ł r . ,  przy zaku- 
pnie naraz lO korcy, dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Bzliie- 
wicz, skład nasion w Bochni. [399-18 30]

Starych machin parowych,
tartaków, kotłów parowych, tudzież całych w ru- 
ohu wstrzymywanych urządzeń fabryoz., poszu
kuje się do knpna. Oferty z podaniem cen 
przyjmuie H Zeckol w Bernie mor. Elisab8thstr. 5. 

(891-3-8) _____

P aten t  [850 37-]
Ł. Ntrakosch A J. Boh ner.

M aszyny do p r a n ia
I magle do bielizny

poleca
Aleks. Henog,

w Wi e d n i u ,  Graben, 
Br&nnerstrasse 6.

K atalogi darmo i opłatnie.

Holenderski—    m
C Z Y S T Y  O D T Ł U S Z C Z O N Y  P R O S Z E ’K K A K A O W Y  fcr

firmy *

J. &  C. Blooker w Amsterdamie. i\
G tfó w n y  s k ł a d  dla Austryi-Węgier
G. A. ihle w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4 . ĄWffi ma

** 5|1 Do nabycia w Krakowie u Antoniego Hanełkl,
(625 10 12) we Lwowie u A. Mańkowskiego.

[ f e * l S ^ e 2 a g £ a g | 5 i j e i l & g | 5

Ś

ASTIWY I K A TA RY
leoz^ Bię przez użycie Rurek zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
X>łfHznoAb — K a sz le  — K a t a r y  — X ew ra lg i je  — w PARYŻU

sprzedaż hurtowa J. ESPIC, Ulica St-Lazare, lO.Wymagsć podpisu jak oboknakażdśj rurce 
w K R A K O W I E  w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 

We L W O W I E  w aptekach PP. K  M IK O L A S C H A  i  W E W IÓ R SK IE G O .

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, ta jne grzechy m łodzieńcze i w yuzdania
D ra  H ru n a

proszek peruwiański
(w yra b ia n y  z z ió ł peruw iańskich ).

Proszek perawtańskl je s t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłeblenln cząlc! rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny oełeblenle męzkie (Impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

w ew ezystkhh  zboazeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
■traty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkioh wskutek wyazdań, sa
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wstystkich 
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżaoh, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże
niu rąk i nóg, niedokrewnośoi itd. (69 20 28,

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównlć I zupełnie w powyż
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. 'm u  
Składy w K u s k o w i e  utrzym uje W. Redyk, apt. we Lwowie b. Rucker, w Czer 

niowoaeh J. Golichowski. — Główny a jen t: Al. Gischner, dyplom, aptekarz pod W e il-  
burg w Baden przy W iedniu.

C. k. G enera lna  Dyrekeya a u s t r .  kolei paAelwowyeh.
W Y C I Ą t )  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od Igo  października 1886 r.
O djan il a P o d f ó r ia - P ła s io w a

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są 

cza.
Odjostl ■ Tanowa

2 58 popołudniu do Zagórza, Zywoa,
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

Pnyjsid de Podgńrae-Płaaaows
912  przedpołudniem  z Nowego Sącza. Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,
6-05 wieczór z N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny.
7-03 wieczór w Podgórzu, 8‘20 w Krakowie z 0- 

święcima, Skawiny.
Pnyjasd de Tarnowa 

11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (744 102 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier a fabryki Braci Fiałkowskich^w Bielsko. Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef Łakodński.


